
Piotr Jaroszewicz 
na Ziemi Lubuskiej

Na Ziemi Lubuskiej przeby­
wał wczoraj prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz. W 
towarzystwie gospodarzy wo­
jewództwa zielonogórskiego 
premier zwiedzał przodujące 
ośrodki produkcji rolnej oraz 
przedsiębiorstwa pracujące na 
rzecz rolnictwa. (PAP)

Nagroda PAN 
dla poznańskich 

naukowców
Wydział Nauk Medycznych 

PAN przyznał tegoroczne na­
grody naukowe.

M. in. nagrodę zespołową 
I stopnia otrzymali: prof. dr 
Mieczysław Wender i dr farm. 
Zofia Adamczewska z Akade­
mii Medycznej w Poznaniu — 
za pracę z zakresu neurochemii 
ośrodkowego układu nerwowe­
go. (PAP)

O"iqgnięcia 
Katowickiego 

na wystawie ONZ
13 bm. w, województwie ka­

towickim przebywał Enriąue 
Penasola — zastępca sekreta­
rza generalnego ONZ. Intere­
sował się on budową osiedli w 
regionach przemysłowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problematyki ochrony środo­
wiska.

Gość zwiedził szereg miej­
scowości Śląska i Zagłębia — 
wyrażając uznanie dla pol­
skich rozwiązań.

Zwrócił on się z prośbą o 
umożliwienie przedstawienia 
na wystawie ONZ w Van- 
couver (maj 1976 r.) otrzyma- 
nych w Urzędzie Wojewódz­
kim w Katowicach materia­
łów. Dotyczą one m. in. pro­
gramu przebudowy miast oraz 
kształtowania środowiska na­
turalnego w woj. katowickim.

PAP

Polityka wewnętrzna i zagraniczna USA

Wystąpienie Geralda Forda 
w Kongresie Stanów Zjednoczonych

Prezydent USA Gerald Ford zadeklarował ścisłą współpra­
cę z Kongresem USA, określił inflacje jako ..wroga numer 
jeden Ameryki” i potwierdził wierność dotychczasowej linii 
w polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych.
Ford przedstawił wytyczne 

swej administracji w pierw­
szym, oczekiwanym z dużym 
zainteresowani-m wystąpieniu 
po objęciu urzędu, które wy­
głosił w nocy z poniedziałku 
na wtorek w sali Izby Repre­
zentantów na Kapitolu w Wa­
szyngtonie wobec członków 
obu izb. członków rządu. dvplo 
matów reprezQntujacych kraje 
utrzymując stosunki dvploma 
tyczne z USA i pełnvch gale­
riach dla nubliczności i Prasy.
Wystapienie prezydenta trans­
mitowane było przez radio i 
telewizje.

Mówca dał priorytet zagadnie­
niom ekonomicznym kraiu-. Zapo­
wiedział, że bez wracania do sy­
stemu kontroli nłac i cen zamie­
rza doprowadzi bi'dżet roku fi­
nansowego 1975'75 do równowagi 
droga ograniczania wvdatk*w ra­
dowych. Gerald Ford zastrzegł 
jednak, że nie zamierza obcinać 
budżetu wojskowego. Zapowie­
dział zwołanie wkrótce w USA 
..szczytu ekonomicznego”, na któ­
rym przv udzia’e przedstawicieli 
rządu, ekonomistów, kół przemy­
słowych i finansowych oraz Kon­
gresu i związków zawodowych zo­
staną nrzed ^'skntowane środki 
zwalczania infincii. Niezależnie od 
tego prezvdent zapowiedział po­
nowne utworzenie radv kosztów 
utrzymania d’a stałego analizowa­
nia sytuacii kraju.

Gerald Ford oświadczył, że sy­
tuacji ekonomio-nei USA niepo­
dobna oceniać w oderwaniu od sy 
tuacii ekonomicznej świata i wy­
powiedział sie »rzv tej okazji za 
przyjęciem nrzez Kongres rządo­
wego nrojoktu ustawv generalnej 
o handlu, dajacoi rządowi elastycz 
ny instrument działania.

Pooieram całkowicie polity­
kę zagraniczna mego poprzed­
nika, Richarda Nixona i chcę 
ja kontynuować — oświadczył 
mówca. nrzecho'dzac do oroble 
matyki międzynarodowej. Ze­
brani przyjęli to zdanie okla­
skami. podobnie jak szczegóło 
we stwierdzenie prezydenta, iż 
w stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim „polityka odprężę

Po poznańska znaczy: szybko i dobrze

Imponujące tempo budowy
na Stadionie im. 22 Lipca

Poznański Stadion im. 22 Lipca jest obecnie wielkim po­
ligonem budowy. Pracują tutaj przedstaw .ciele wszystkich 
budowlanych branż: od ekip konstrukcyjnych, po budow­
lane i drogowców. W bardzo szybkim tempie wykonuje się 
prace modernizacyjne naszeg o reprezentacyjnego obiektu 
sportowego.
Pcwstaje pawilon recepcyj- 

no-prasowy, obiekty sanitar­
ne, nowy tunel oraz wygodna 
sieć parkingów i dróg dojaz­
dowych. Nie przesadzimy 
twierdząc, że tu nie marnuje 
się ani godziny, a każdy 
dzień przynosi na budowie 

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada na Stadionie Im.

22 Lipca.
Fot. — S. Ossowski

nia bedzie kontynuowana. Nie 
istnieje bowiem alternatywa 
dla pozytywnych i pokojo­
wych stosunków miedzy na­
szymi państwami”. Nowv pre- 
zydent USA potwierdził do- 
t^rhezasowe zasady nolityki 
USA wobec NATO, świata za­
chodniego, ChPL, Indochin. 
Bliskiego Wschodu i reszty 
świata. Kontynuacja dotvczv 
również stosunku wobec ONZ.

PAP

Zakończenie seminarium UNESCO
• 13 bm. w Jabłonnie k/Warszawv 
zakończyło się międzynarodowe se 
minarium UNESCO, poświęcone za 
stosowaniom matematyki w nau­
kach społecznych. W trwających 
cd 4 tygodni zajęciach, prowadzo 
nych przez zespół polskich i zagra 
nicznych specjalistów, wzięło u- 
dzial 20 młodych naukowców z 11 
krajów wszystkich kontynentów.

W. Kashtan opuścił Sofię
We wtorek opuścił Sofię sekre­

tarz generalny Komunistycznej 
Partii Kanady, W. Kashtan. Prze­
bywał on w Bułgarii, na zaprosze­
nie KC BPK.

Współpraca Peru - Kuba
Peru i Kuba postanowiły rozsze­

rzyć współpracę gospodarczą. Mi­
nistrowie szkolnictwa obu państw 
podpisali w Limie porozumienie w 
tej sprawie. Tekst porozumienia 
opracowanego przez międzyrządo­
wą komisję kubańsko-peruwiań- 
ska, przewiduje rozwój współpra­
cy obu krajów we wszystkich sek 
torach gospodarki i administracji. 

ogromne zmiany. Trudno zre­
sztą używać pojęcia dzień. 
Prace trwają bowiem — non 
stop — przez całą dobę. Mó­
wi się o wręcz koronkowej 
koordynacji całości przedsię­
wzięć. Rozpoczęte w ciągu 
dnia roboty przejmowajae są 

przez następne ekipy, które 
wykonują zadania w godzinach 
wieczornych i w ciągu nocy.

Wczoraj na teren budowy 
przybył I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada, 
który wraz z sekretarzem 
KW — Alfredem Kowalskim, 
generalnym koordynatorem 
prac — inż. Feliksem Nogalą 
i naczelnikiem dzielnicy wil- 
deckiej — Marianem Karo­
lewskim, zapoznał się ze sta­
nem prac na stadionie i wo­
kół niego.

Zaznajamia.jac się z tym, co 
dzielnica wildecka uczyniła, 
by tereny wokół stadionu upo 
rządkować, I sekretarz KW

Wizyta I. Fahmiego w U^A
Przebywający z wizytą w Wa­

szyngtonie minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, I. Fahmi spotkał 
się z sekretarzem stanu USA, H. 
Kissingerem. Szefowie dyplomacji 
obu państw omawiali możliwości 
podjęcia dalszych kroków w dzie- 
dzirU pokojowego rozwiązywania 
konfliktu bliskowschodniego.

Ataki zbrojne na Liban
Prasa bejrucka poinformowała 

we wtorek, że 12 bm. artyleria 
izraelska ostrzelała wioski połud- 
niowolibańskie An-nakura i Aita 
Asz-szaab. Tego dnia samoloty 
izraelskie wielokrotnie naruszały 
przestrzeń powietrzną Libanu i 
przelatywały nad Bejrutem, Mar. 
dzajunem, Nabatiją i Sajda, Gaze­
ty informują także o trwającej kun 
centracji wojsk izraelskich wzdłuż 
linii przerwania ognia z Syrią i 
Libanem.

B. A. Retta aresztowany
Poszukiwany przez armię etiop­

ska od kilku dni wielki szambelan 
i jeden z najbliższych współpra­
cowników cesarza Etiopii, B. A. 
Retta oddał się we wtorek w ręce 
władz wojskowych.

Starcia w Argentynie
Argentyńskie siły bezpieczeństwa 

rozpoczęły w poniedziałek zakro­
joną na szeroką skalę akcję prze­

wyraził uznanie władzom wil 
deckim oraz wykonawcom 
prac za sprawne zlikwidowa­
nie całego ciągu szpecących 
budynków i baraczków, a tak 
że za zagospodarowywanie 
miejsc po zlikwidowanych 
obiektach.

Z kolei inż. Feliks Nogala 
złożył szczegółowy meldunek o 
przebiegu budowy pawilonu 
recepcyjno-prasowego. Nie­
którzy z wykonawców tego 
obiektu, już kończą pracę, u- 
możliwiając rozpoczęcie no­
wych zadań ekipom innych 
przedsiębiorstw. Podkreślił on 
rytmiczną pracę załogi Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, a także 
wielu innych wykonawców, 
jak np. „Metalplastu” z Biel­
ska, „Mostostalu”, „Instalu”, 
wreszcie ofiarną pracę Żołnie 
rzy Ludowego Wojska Pol­
skiego.

Następnie I sekretarzowi KW 
przedstawiono harmonogram 
robót przy koronie stadionu, 
gdzie powstaje szereg elemen 
tów dekoracyjnych. Właśnie 
te akcenty mają ostatecznie 
dopełnić wrażenia, jakie od- 
niosą pierwsi goście stadionu 
w dniu Centralnych Dożynek.

Krótka wizyta w miejscach 
pracy, sąsiadujących z no­
wym ttęnelem. Tutaj pracowa 
ła i pracuje załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
nr 1. Tunel ma już ostatecz­
ny kształt. Zniknęły metalowe 
zbrojenia. W jego sąsiedztwie 
zagospodarowuje się teren.

Wreszcie plac Armii Po­
znań. Tutaj zainstalowano 
już pierwsze dwie, z kilku ol 
brzymich lamo oświetlenio­
wych. Właśnie to zmasowanie 
światła nada wieczorem pla­
cowi efektowny wygląd. Tu­
taj będzie można organizować 
zloty, starty do wielkich im­
prez itd. Zwiedzający to miej 
sce członkowie kierownictwa 
Kom'+etu Wojewódzkiego 
PZPR z uznaniem wyrażał' 
się zarówno o tempie prac 
jak i staranności wykonaw­
ców. którymi sa ..Hydrob"^ 
wa 7” oraz Miejskie Prz^dsie 
b'orstwo Robót Drogowych i 
Wodno - Kanabzacyjnych w 
zakresie oświetleniowym. Po-

Dokończente na str. 2

ciwko podziemnej organizacji eks­
tremistycznej — Rewolucyjnej Ar­
mii Ludu (ERP). Między obu stro­
nami doszło do starć zbrojnych w 
prowincji Catamarca, 1500 km na 
północny wschód od Buenos Aires. 
W walkach zostało zabitych 19 par 
t”z-ntów i 4 funkcjonariuszy po­
licji.

Represje w Urugwaju
Według doniesień z Monteyideo, 

władze urugwajskie nasiliły w n- 
statnich czasach represje wobec 
pracowników oświaty. Tym razem 
ofiarami nowvch prześladowań są 
nauczyciele i pracownicy szkół 
średnich. Oczekuje sie. że w naj­
bliższym czasie zostanie zwolnio- 
rrch z pracy co najmniej ton o- 
sńb. Oskarża s’ę ich o tzw. dzia­
łalność wywrotową.

Zakaz zebrań w Grecji
Władze greckie poinformowały 

we wtorek, że na podstawie przy­
jętej przez poprzedni rząd ustawy 
o stanie wyjątkowym, w całym 
kraju nadal obowiązuje zakaz ze­
brań publicznych. Komunikat w 
tej sprawie opublikowano w zwiaz 
ku z licznymi pctycjam’ różnych 
organizacji, domagających się ze­
zwolenia na zorganizowanie wie­
ców.

Wyroki sądu seulskiego
Reżim seulski wzmaga represje 

wobec sil postępowych. Specjalny

W XXX rocznicę

Pamięci PPR-owców

Fot. — H. Kamza

Wczoraj minęła XXX rocz 
nica bohaterskiej śmierci 
jedenastu czołowych działa­
czy Polskiej Partii Robotni­
czej/ w Wielkopolsce, roz­
strzelanych przez hitlerow 
skich .oprawców w obozie 
koncentracyjnym w Żabiko- 
wię.. Podobnie jak 80 innych 
działaczy robotniczych od­
dali oni swoje życie w wal­
ce o niepodległość o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne.

Społeczeństwo Poznania- 
dla uczczenia ich pamięci, 
jako widoczny dokument 
chwały, wzniosło na sto­
kach poznańskiej Cytadeli 
pomnik. Tu zgromadzili s‘ę 
wczoraj ci. którym tak 

droga jest pamięć o tych, co 
za wolność żarołacili najwyż 
szą cenę. Wokół pomnika 
zebrali się działacze i to­
warzysze pomordowanych, 
licznie przybyła młodzież, 
działacze partyjni zakładów 
prący, ludowego Wo-ska Pol 
skiego. Żołnierze i harcerze 
zaciągnęli warty honorowe.

Przy warkocie werbli kom 
pania honorowa Wvż^zei 
Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych w Poznaniu 
sprezentowała broń. Do pom 
nika zaczęły zbliżać się de­
legacje z wieńcami. Pierw­
sza — delegacja Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu z sekretarzami KW 
— Bogdanem G^wrońsk:m i 
Władysławem Ślekcda. Na­
sennie złożvli wieńce p-z^d 
stawiciele organizacji poli-

trybunał wojskowy skazał we wto 
rek 13 dalszych osób na kary wię­
zienia od 10 do 20. lat pod zarzu­
tem udziału w antyrządowym ru- 
cbu studenckim. Tym samym licz­
ba osób skazanych za działalność 
tego rodzaju wzrosła do 135.

Radiowi piraci w opałach
Władze holenderskie zakazały z 

dniem 1 września działalności ra­
diostacji pirackich na terytorium 
kraju. Decyzja ta oznacza zam­
kniecie czterech pirackich stacji 
radiowych, emitujących swe pro­
gramy ze statków zakotwiczonych 
u wybrzeży Ho’andii. Los ten s”ot 
ka m. in. ..Radio Veronica”. dzia­
łające od 14 lat. rozrośnie 
„Nonrdz^e”, radio „Mi Amigo” i 
stację „Suegull”.

Powódź w Birmie
Około 20 000 domów zostało zato 

pionych w górnej Birmie, którą na 
wiedziła groźna powódź, wywoła­
na ulewnymi opadami.

PAP RAWO INF.Wt TEl EFONEM
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tycznych i społecznych Woj 
ska Polskiego, ZBoWiD-u. 
Tod pomnikiem położyli też 
wiązanki kwiatów krewni 
i przyjaciele — pomordowa 
nych, harcerze, dzieci.

Poznań uczcił pamięć tych, 
którzy w czasach straszne­
go te”roru faszystowskiego 
podjęli walkę ze znienawi­
dzonym okunantem, walkę 
o Polskę wolną i sprawied­
liwą. (jk)

Nowe formy

Współpraca 
w transporcie 
krajów RWPG

Pogłębiająca się współpra­
ca i wymiana handlowa mię­
dzy krajami RWPG ma bez­
pośredni wpływ na wzrost po 
trzeb przewozowych. Kraje 
członkowskie systematycznie 
doskonalą więc formy współ­
pracy we wszystkich rodza­
jach transportu.

Przykładem tego może być 
m. in. podpisana przed kilko­
ma tygodniami umowa o współ 
nym użytkowaniu kontenerów 
w komunikacji międzynarodo 
wej. Z każdym rokiem wzras­
tają też przewozy drogą mors 
ką. W ostatnich 3 latach ilość 
towarów przewiezionych tą 
drogą między krajami RWPG 
zwiększyła się o blisko 1/3. 
Również w tansporcie mors­
kim dąży się do rozwijania co 
raz efektywniejszych metod 
współdziałania. Kraje człon­
kowskie przystąpiły do opra- 
cowania projektu utworzenia 
„Interfrachtu” — wspólnej or 
ganizacji, która byłaby cen­
trum frachtowym. Inną formą 
współpracy będzie specjalizacja 
w przewozach różnego rodza­
ju ładunków.

Drogą morską przewożona 
jest także znaczna część towa 
rów w wymianie handlowej 
krajów RWPG z innymi pań­
stwami. Towary te przewożone 
są głównie przez żeglugę linio 
wą, mającą stałe połączenia 
między różnymi portami. Sku 
teczne koordynowanie pracy 
tej żeglugi wymaga szybkie­
go działania. Jest to możliwe 
dzięki porozumieniu w tym za 
kresie armatorów krajów 
RWPG. Pozwala to na osiąga­
nie coraz lepszych wvn;ków.

PAP



•Żniwa w pełni
• Przygotowania do siewu rzepaku

W ciągu minionych trzech dni reporterzy naszej redakcji 
przypatrywali się żniwom niemal w całym województwie, 
rozmawiając na polach ze żniwiarzami, obserwując ofiarną 
pracę także młodych, którzy wystąpili z pomocą społeczną 
niektórym rolnikom indywidualnym oraz gospodarstwom 
państwowym i spółdzielczym.
A oto niektóre przykłady 

sprawnej organizacji prac 
żniwnych z powiatu poznań­
skiego, średzkiego, krotoszyń­
skiego, obornickiego i wrze­
sińskiego.

Kierownik zakładu w Kom­
binacie Konarzewo inż. Zbi­
gniew Skotnicki układa wczes 
nym rankiem harmonogram

Z kuchnią połową 
do żniwiarzy

Pośpiech, towarzyszący 
wszystkim przy pracach żniw 
nych, nie pozwala zapom­
nieć o żołądkach. Bez wzglę­
du na pogodę, ciepły i wysoko 
kaloryczny posiłek w ciągu 
dnia jest niezbędny dla właś­
ciwej regeneracji sił W po­
rze południowej można spot­
kać na drogach mikrobusy, roz 
wożące na pola termosy z o- 
biadem.

Okazuje się jednak, że w 
wielu przypadkach — szcze­
gólnie gdy pracuje duża gru­
pa ludzi — większy niż ter­
mosy pożytek przynoszą żni­
wiarzom kuchnie połowę. Wo 
jewódzkie Zjednoczenie PGR 
w Poznaniu zakupiło dla swo­
ich gosoodarstw 40 takich 
kuchni. Dzięki temu szybciej 
można ludzi obsłużyć.

Na drogach zauważyć moż­
na także rozwożone na przy­
czepach stoliki z parasolami 
ogrodowymi i taboretami. Us­
tawia się je w mieiscach po­
siłków żniwiarzy. Obiad spo­
żyty w takich warunkach na 
pewno lepiej smakuje. (zd)

„Wielki Kabir“
Nazywano go najbogatszym 

człowiekiem w kraju. Do nie­
go należały banki, gazety, to- 
warzvstwa filmowe, centrale 
handlu zagranicznego.

Golan Kabir. nazywany ..wieł 
kim Kah-irem”. dorabiał sie w 
Bangladeszu kosztem swoich 
współziomków. Fałszował pań­
stwowe formularze. bv w ten 
.snosób z kasv naństwowei 
otrzymvwać dewiza na imnort 
wartościowych nroduktów prze 
myślowych. Żaku pował na 
koszt państwa przetwory żyw­
nościowe. no czym no wyższych 
cenach odsprzedawał je nośred 
nikom. Na jego polecenie to­
wary te byłv tak długo maga­
zynowane aż osiagałv na czar­
nym rynku zawrotne ceny.

Bogactwo, w którym sie pła­
wił. wydawało sie Kabirowi 
wciąż za małe. Zabiegał wiec 
także o polityczne wpłvwv. 
oczywiście no to. by je potem 
„zamieniać” w brzęczącą mo­
netę. Dwa razy próbował zdo­
być miejsce w parlamencie. 
Raz kiedy Bangladesz bvł jesz 
cze wschodnia nrowincia Pa­
kistanu. nowtórnie w nienodle 
głym Bangladeszu. Kandvdo- 
wał z ramienia rzekomo lewico 
wej Narodowej Partii Ludo­
wej. partii, która usiłuje tor­
pedować nostenowv kurs poli­
tyki premiera Mudżibura Rah- 
mana. Partie tę sam finanso­
wał pieniędzmi wvcieenietvmi 
z kieszeni wsnółziiomków. Ma­
ło mu to jednak nomogło. Oby 
dwa razy nrzenadł w wybo­
rach. Wrócił wiec do swoich 
„interesów”, które przynosiły 
młodemu państwu znaczne 
szkody. Ale tvm razem władze 
bezpieczeństwa Bangladeszu za 
trzymały Golana Kabira.

Ponoć jego wspólnicy rozglą­
dają sie teraz za nowym „Ka- 
birem”. (tk)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, miejscami — głównie na pół 
nocy i wschodzie — przejściowo 
duże, możliwe przelotne opady i 
lokalne burze. Temperatura maksy 
malna od 20 st. na północy ^o 25 
st. na południowym zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane o kie 
runkach zmiennych.

miniiiiiniiiiiHiiimiiii
Dzisiejszy serwis 'nfo7macyjnv 
opracował Andrzej Skrzypczak. 
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prac. Musi uwzględnić stopień 
dojrzałości zbóż, ich wilgot­
ność po przelotnych deszczach.

— Trudno w tym roku żni- 
wować kombajnami. W sobotę 
i niedzielę mogliśmy wyjechać 
w pola dopiero od godz. 13. bo 
zboża były zbyt wilgotne. Pra 
cowaliśmy do godziny 19. W 
moim Zakładzie uporaliśmy 
się już z jęczmieniem jarym, 
w poniedziałek zaczęliśmy na 
dobre omłot kombajnowy ży­
ta.

Opinię tę potwierdza dyrek­
tor Kombinatu inż. Tadeusz 
Kościuszko.

— W tych żniwach mieliś­
my tylko 4 dni bez opadów. W 
związku z duża wilgotnością 
sprzątanych zbóż nasze 4 su­
szarnie nracują pełną dobę. Do 
poniedziałku przesuszyliśmy 
500 ton zbóż, odstawiając żyto 
do magazynu PZZ. Najwiec<=1 
zachodu mamv ze zbiorem zbóż 
siewnych, powinniśmy przygo­
tować 2 000 ton nasion kwab'- 
fikowanych żyta i pszenicy. 
Równocześnie ze żniwami do­
konujemy podorywek i upra­
wy roli pod rzepak.

Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Krzykosach w powie­
cie średzkim obsługuje w te­
goroczne żniwa ok. 75 pro­
cent gruntów rolników indy­
widualnych w gminie. Obsługę 
usprawniają znacznie trzy ,.Vi 
stule” otrzymane z PGR. Po­
dobnie SKR w Koźminie w po 
wiecie krotoszyńskim, dyspo­
nując 7 kombajnami i 39 snopo 
wiązałkami. bez trudności pra 
cuje w tym roku na obszarze 
3 300 ha upraw zbożowvch w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

Kłopoty ze zmienną pogodą 
mają jednak rolnicy i gospo­
darstwa uspołecznione w po­
wiecie obornickim, gdzie do 
poniedziałku skoszono dopiero 
45 procent zbóż, w tvm 15 pro­
cent zebrano z pól. Powiat ten 
wyjątkowo w tym roku ma du 
żo deszczów w porze żniwnej, 
w związku z czym nie można 
było do tej pory w pełni wy­
korzystać znacznego parku ma 
szynov/ego w sektorze uspo­
łecznionym i kółkach rolni­
czych.

W powiecie wrzesińskim ob­
serwowaliśmy żniwa m. in. w 
znanym z wysokich osiągnięć 
produkcyjnych Kombinacie 
PGR ChwaLuogowo. Akurat 
zbierano słomę po wymłóco- 
nym kombajnami życie na 
ziemi niedawno przejętej i za 
gospodarowanej. Nawożono 
ziemię przed siewami rzepaku, 
którego areał w tym roku 
zwiększy się ze 150 do 200 ha. 
Podorywki przeprowadzono 
tam już dwa tygodnie temu, 
w połowie sierpnia rozpoczną 
sie siewy, (emp)

Imponujące tempo budowy 
na Stadionie im. 22 Lipca
Dokończenie ze str. 1 

zytywnie wyrażano się rów­
nież o wszystkich pracach dro 
gowych. Wygodne parkingi, 
sieć dróg dojazdowych, wresz 
cie spacerowe deptaki będą 
stanowić dopełnienie całego 
zakresu robót związanych z 
modernizacją stadionu.

Stadion nie powstaje bez 
udziału mieszkańców Pozna­
nia — informował I sekreta­
rza KW naczelnik dzielnicy 
wildeckiej — M. Narol ewski. 
Każdego dnia minimum 300 
osób zgłasza się do społecznej 
pracy. Na liście wykonaw­
ców czynu zanocowano już 
wiele zakładów pracy i insty 
tucji z całego Poznania.

Mówiono nie tylko o prze-
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Efekty przyspieszonego rozwoju

Miejsce gospodarki Polski 
w Europie i świecie

Jak wynika z danych przeglądu międzynarodowego, za­
wartych w najnowszym wielkim „Roczniku statystycznym 
1974” — GUS — gospodarcze i społeczne osiągnięcia Polski 
na tle rozwoju innych krajów stawiają nas w wielu dziedzi­
nach na jednym z pierwszych miejsc w Europie, zapewnia­
jąc jednocześnie poważną pozycję w gospodarce światowej.
Polska wytwarza obecnie o- 

koło 2 procent światowej pro­
dukcji przemysłowej, podczas 
gdy ludność Polski stanowi 0,9 
proc, ludności świata. W roku 
ubiegłym udział Polski w świa 
towej produkcji surowców e- 
nergetycznych wynosił ?,2 
proc., w tym węgla — 7,3 proc. 
Polska wytwarzała również o- 
koło 2 proc, światowej produk 
cji stali surowej, miedzi rafi­
nowanej, statków, cementu i o- 
koło 3 proc, kwasu siarkowe­
go oraz włókien sztucznych ce 
lulozowych.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje miejsce Polski w świato­
wej produkcji siarki elemen­
tarnej. Udział ten zwiększył 
się z około 13 proc, w 1971 r. 
do ok. 17 proc, obecnie. Polska 
zajmuje pierwsze miejsce w 
Europie w orodukcji siarki i w 
latach 1972/73 wyszła na pierw 
sze miejsce w świecie pod 
względem eksportu tego surow 
ca (dotychczas zajmowała w 
eksporcie drugą pozycję za Ka 
nada). Tak oto zaowocowały na 
kłady na rozwój górnictwa siar 
ki, baz „Siarkopolu” w por­
tach, rozwój floty tankowcó’w 
i wagonów — cystern do prze­
wozu siarki w stanie płynnym 
i inne kompleksowe inwesty­
cje, dotyczące polskiego „płyn 
nego złota”.

Równie wysoką pozycję: 
1-sze miejsce w Europie zaj­
muje Polska w produkcji stat 
ków rybackich (a drugie w 
świecie po Japonii). Kraj nasz 
jest drugim w Europie produ­
centem węgla kamiennego (po 
ZSRR), rud miedzi i cynku, a 
3-cim surowców energetycz­
nych, wagonów7 towarowych i 
płyt spilśnionych.

Na czwartym miejscu w Eu 
ropie uplasowaliśmy sie w pro 
dukcji pasażerskich pagonów 
kolejowych, autobusów, nawo­
zów azotowych, przędzy baweł 
nianej i cukru. Piąte miejsce 
przypadło Polsce w Europie (na 
34 kraje naszego kontynentu; 
w produkcji węgla brunatne­
go, miedzi rafinowanej, lokcmo 
ty w elektrycznych, koparek, ro 
werów, amoniaku syntetyczne­
go, barwników syntetycznych 
i przędzy wełnianej. Pod wzglę

Aresztowanie 
przemytników

Agenci amerykańskiego biu­
ra do walki z przemytem nar­
kotyków przechwycili ok. 7 kg 
czystej kokainy przywiezionej 
do USA z Kolumbii w7 klatkach 
wężów. Kokaina była zawinię­
ta w aluminiową folię. Trzech 
obywateli amerykańskich i 
trzech Kolumbijczyków aresz­
tów7 a no. (PAP) 

biegu robót. I sekretarz KW 
żywo interesował się warun­
kami socjalnymi pracujących 
przy stadionie załóg. Podkreś 
lał konieczność szczególnej 
troski o ludzi, którzy w takim 
tempie i tak wzorowo budu­
ją obiekt.

Kończąc swą roboczą wizy­
tę Jerzy Zasada wyraził bu­
downiczym stadionu oraz 
wszystkim przedsiębiorstwom 
pracującym w sąsiedztwie wy 
razy uznania za utrzymanie 
wysokiego tempa prac, starań 
ność i poznańską sumienność. 
Życzył też powodzenia w 
realizacji społecznych zadań, 
wykonywanych przez miesz­
kańców stolicy Wielkopolski.

(of) 

dem produkcji energii elek­
trycznej, traktorów, kwasu 
siarkowego i tarcicy zajmuje­
my 6-tą pozycję.

Polska jest wyróżniającym 
się krajem w zakresie tempa 
wzrostu gospodarczego.

W latach 1971-73 średnie 
roczne tempo wzrostu docho­
du narodowego wyższe niż w 
Polsce osiągnęła w Europie je 
dynie Rumunia. W tym sa­
mym okresie średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej wyniosło w Polsce 
9,9 proc., co stawia nas pod 
tym względem na 4 miejscu w 
Europie. Na podstawie szacun 
kowych danych, dotyczących 
Europy, można ocenić, że Pol 
ska wyprzedziła znacznie prze 
ciętne tempo rozwoju gospo­
darczego Europy w latach 1971 
-1973, które kształtowało się 
na poziomie ok. 5 proc, dla do 
chodu narodowego i ok. 6-7 
proc, dla produkcji przemys­
łowej.

Polska jest też w skali świa 
towej i europejskiej poważnym 
producentem rolniczym. W 
1973 r. wytwarzaliśmy 28,9 
proc, światowej produkcji ży­
ta, 16,7 proc, ziemniaków, 7 
proc, rzepaku, 6 proc, bura­
ków cukrowych oraz ok. 2 
proc, światowej produkcji mię 
sa i ok. 4 proc, mleka. W tym 
samym okresie Polska zajmo­
wała 2 miejsce w Europie pod 
względem żyta i rzepaku, a 4 
miejsce w zbiorach buraków 
cukrowych i produkcji mle­
ka.

Polskie rolnictwo ma jesz­
cze ogromne rezerwy, gdyż 
plony zbóż z 1 hektara (mimo 
stałego wzrostu) nie dorównu 
ja osiąganym w krajach o wv 
sokiej intensyfikacji rolnic­
twa. I tak np. plony pszenicv, 
jęczmienia i owsa są o 30-80 
proc, niższe od plonów tych 
zbóż w Belgii. Danii, Francji, 
Holandii. NRD, RFN i W. Bry 
tanii, a plony żyta o 10-50 proc.

Sprzedaż podręczników 
na nowy rok szkolny

15 lipca minął termin wyku 
pu podręczników szkolnych na 
talony. Wcześniej niż w roku 
ubiegłym książki trafiły do 
księgarń. Nie ukończono tylko 
druku podręcznika wychowa­
nia obywatelskiego dla klasy 
VIII szkoły podstawowej, 
przysposobienia obronnego dla 
klasy III oraz propedeutyki na 
uki o społeczeństwie dla klasy 
IV liceum ogólnokształcącego. 
Jak zapewniają wydawcy, bę­
dzie je można nabyć przed roz 
poczęciem nowego roku szkol 
nego.

Podobnie jak w latach ubieg 
łych, uzupełnieniem nowo dru 
kowanych podręczników będą 
używane. Ich sprzedaż i kup­
no rozpocznie się 15 sierpnia 
w następujących księgarniach 
w Poznaniu (podajemy adresy): 
Garbary 27, Dzierżyńskiego 11, 
Głogowska 153, Głogowska 78, 
Grochowska 40, Grunwaldzka 
32, Kraszewskiego 17, Dąbrów 
skiego 35/37, Dąbrowskiego 
102a, Dzierżyńskiego 128, Rol­
na 9, Opolska — Jesionowa, 
Główna 64, Osiedle Piastows­
kie 74.

Od 19 sierpnia w poznań­
skim Klubie Księgarza przy 
ul. Armii Czerwonej 37 (w 
podwórzu) „Dom Książki” uru 
chomi specjalny punkt skupu 
i sprzedaży podręczników uży 
wanych.

W miastach powiatowych do 
prowadzenia zakupu i sprze­
daży podręczników używanych 
zostały upoważnione najwięk­
sze miejscowe księgarnie.

(bg)

Przy okazji ogłoszenia 'przez 
ONZ roku 1974 jako „Roku de 
mograficznego’ -warto zwrócić 
uwagę na sytuację Polski pod 
względem ludnościowym — na 
tle Europy. Ludność Polski sta 
nowiła w 1973 r. 5,1 proc. Eu­
ropy i zajmowała 7 miejsce po 
ZSRR, RFN, W. Brytanii, Wło 
szech, Francji i Hiszpanii. Jes­
teśmy obok Holandii i Por­
tugalii jednym z najmłodszych 
krajów, w którym ludność do 
19 lat stanowi aż 35 proc, 
wszystkich mieszkańców, a po 
łowa Polaków liczy nie wię­
cej jak 28 lat; 52 proc, ogółu 
mieszkańców Polski pracuje.

Bardzo wysoki jest nadal 
przyrost naturalny, który wy­
niósł w r. ub. 9,6 proc, na 1000 
ludności (trzecie miejsce po 
Hiszpanii i Portugalii). Współ 
czynnik zgonów jest u nas, po 
za Holandią, najniższy w Eu- 
rn^p. (PAP)

Zarządzenie Prezesa 
Rady Ministrów

Jak informuje rzecznik prasowy rządu, wczoraj prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, podpisał kolejne zarzą­
dzenie w sprawie kampanii żniwnej. Intencją zarządzenia 
jest, w związku z przedłużającymi się deszczami, utrudnia­
jącymi prace żniwne, zapewnienie rolnikom dalszej sku­
tecznej pomocy, w zbiorze zbóż i terminowym przeprowa­
dzeniu siewu ozimin.
Dla zapewnienia sprawnej 

organizacji przewozu nasion 
wojewodowie i prezydenci 
miast zostali upoważnieni do 
wykorzystania — w miarę po 
trzeby — środków transporto­
wych," a zwłaszcza samocho­
dów ciężarowych i ciągników 
z przyczepami, będących włas 
nością uspołecznionych zakła­
dów pracy. Kosztami eksploa­
tacji tych środków transporto 
wych obciąża się jednostki, na 
rzecz których będą dokonywa 
ne przewozy.

Jednocześnie wojewodowie i 
prezydenci miast otrzymali 
upoważnienie do organizowa­
nia spośród pracowników u- 
społecznionych zakładów pra­
cy specjalnych brygad i kie­
rowania ich do pomocy przy 
żniwach w państwowych i 
spółdzielczych gospodarstwach 
rolnych. Zarządzenie stwarza 
również możliwość kierowania 
z uspołecznionych zakła­
dów wykwalifikowanych pra­
cowników do zajęć związanych 
z obsługą sprzętu techniczne­
go użytkowanego w pracach 
żniwnych.

Pracownicy skierowani do 
pomocy przy żniwach opró> 
wynagrodzenia w macierzy­
stym zakładzie, obliczanego 
jak za urlop wypoczynkowy, 
otrzymywać będą również wy 
nagrodzenie za wykonane pra 
ce w gospodarstwach rolnych 
lub przedsiębiorstwach techni 
cznej obsługi rolnictwa. Prze-

© Wczoraj, w godzinach ran­
nych. pociąg osobowy relacji 
Szczecin — Kielce, po przejecha­
niu sygnału ostrzegawczego, wpadł 
na stacji Biniew na końcówką 
oociagu towarowego. Na miejscu 
śmierć ponieś’i: maszynista Kazi­
mierz S. oraz jego nomocnik Je­
rzy W. Jak nas Doinformował le­
karz dvżumy szoitala miejskiego 
w Ostrowie, jeden z oasażerów. 
do opatrzeniu mu kolana, onuścił 
szpital. Przerwa w ruchu kolejo­
wym na trasie Poznań — Ostrów 
trwała kilka godzin.

© W Poznaniu, nrzy ul. Gnieź­
nieńskiej jadaca .,Zastava” Alek­
sandra S. zjechała na lewa stro­
nę szosy. W wyniku zderzenia z 
samochodem ciężarowym ..Star”, 
kierującą ..Zastava” poniosła 
śmierć na miejscu.

© "W Przeźmierowie k. Pozna­
nia autobus PKS Oddział Gniezno 
wpadł do przydrożnego rowu. Kie­
rowca autobusu, zamierzając unik 
nać zderzenia z jadacvm przed nim 
nojazdem. nie zdążył zahamować i 
zdecydował sie zjechać do rowu. 
Ofiar w ludziach nie było, straty 
materialne nieznaczne, (ask)

Harcerskie 
współzawodnictwo

Hufce ZHP, uczestniczące 
w nieobozowej akcji letniej, 
w której bierze udział blisko 
1 min dziewcząt i chłopców, 
stanęły do współzawodni­
ctwa o proporzec przechodni 
Głównej Kwatery ZHP.

Aby uzyskać to wyróżnie­
nie młodzież wywiązać się 
musi z zadań ujętych regula­
minem współzawodnictwa. O- 
ceniana jest przede wszystkim 
masowość zorganizowania nie 
obozowej akcji letniej oraz 
objęcie nią jak największej 
liczby młodzieży.

Ważnym, kryterium oceny 
jest atrakcyjność i różnorod­
ność przygotowanego progra­
mu letniego wypoczynku. Bra 
na jest tu pod uwagę m. in. 
liczba zorganizowanych tzw. 
„wypraw”. Są to zapropono­
wane przez redakcję „Świata 
Młodych” wycieczki i zabawy 
dla młodzieży. Oceniany jest 
udział najmłodszych w wy­
pełnianiu zadań regionalnych, 
przygotowanych przez Chorąg 
wie ZHP. Najlepsze drużyny 
i zastępy wykazać się muszą 
również działalnością dla śro 
dnw5ska. (PAP> 

kroczenie z tego tytułu fun­
duszu płac uznaje się za u- 
sprawiedliwione i nie będzie 
podlegać żadnym sankcjom.

Ponadto na podstawie zarzą 
dzenia pracownicy wszystkich 
ogniw administracji państwo­
wej i gospodarczej mogą uzy­
skać 6-dniowy bezpłatny 
urlop, jeśli zgłoszą potrzebę i 
gotowość udzielenia pomocy 
w pracach żniwnych najbliż­
szej rodzinie.

Jako zadanie niezwykłej 
wagi traktuje się w zarządze­
niu wykorzystanie wszelkich 
możliwości w zakresie pilnego 
przesuszenia ziarna zbóż i rze 
paku na potrzeby konsumpcyj 
ne, przemysłowe i kampanii 
siewnej. Wojewodowie mogą 
w związku z tym wyznaczać 
uspołecznionym zakładom pra 
cy, dysponującym odpowiedni 
mi warunkami, zadania zwią­
zane z suszeniem ziarna.

Imprezy 
odwetowe w RFN

Prowokacyjne imprezy re­
wizjonistycznych „ziomkostw” 
i zrzeszeń wywołują oburze­
nie zachodnioniemieckiej opi­
nii demokratycznej — pisze 
we wtorek 13 bm. dziennik 
„Prawda”. Wszystkie wystą­
pienia na zlocie odwetowców 
w Lubece, który odbył się w 
tych dniach pod egidą „Ziom 
kostwa Pomorzan”, przesiąk­
nięte były jawną wrogością 
wobec polityki odprężenia i 
dalszej normalizacji stosun­
ków RFN z krajami wspólno­
ty socjalistycznej,

„Politykę wschodnią” prowa 
dzoną przez rząd zaciekle ata 
kowali mówcy na zlotach in­
nych „ziomkostw”, które o-dby 
ły się niedawno w Norymber 
de, Essen, Wiesbaden i Din- 
kelsbuehl.

Stanowczo potępiając dzia­
łalność elementów ultraprawi 
cowych, marzących o powro­
cie do czasów wojny oraz 
fakt popierania ich przez 
CDU/CSU, społeczeństwo 
RFN coTaz częściej ze zdumie 
niem stwierdza, że „ziomko- 
stwa” do tej pory otrzymują 
subsydia z kasy państwowej. 
W minionym roku rząd fede­
ralny i rządy krajowe, a tak­
że władze lokalne, przyznały 
różnym organizacjom odweto­
wym przeszło 30 min marek, 
natomiast w roku bieżącym 
wyasygnowano im. 42,6 min.

PAP



FAKTÓW WYMOWA
Niewiele jest nad Wisłą i 

Odrą miast o tak boga­
tej, a przy tym obfitują­

cej w tyleż dramatycznych 
Okresów i wydarzeń historii, 
co Opole. jeden z najstarszych 
poiskich grodów. Już w 843 
roku, germański mnich, zwa­
ny Geografem Bawarskim, 
wspomina w swej kronice, że 
na Śląsku zamieszkują cztery 
plemiona słowiańskie, 
na. in. Opolanie, którzy posia­
dają dwadzieścia „civitates”. 
Najprawdopodobniej jednym z 
nich było właśnie Opole.

W starych dokumentach od­
naleźć można różne jego na­
zwy: Opule, Opul, Opol, a tak 
że ... Oppeln. W języku staro­
polskim „opole’’ znaczyło tyle, 
co grupa siół lub wiosek, ro­
dzaj prastarej gminy słowiań- 
sko-oolskiej, albo po prostu za 
groda. Nie mieli o tym pojęcia 
niemieccy „ojcowie chrzestni” 
i dlateao w pozornie bardzo 
niemieckiej nazwie „Opoeln” 
— zachował się polski źródło- 
słów „opole”.

Los chciał, iż do rekonstruk­
cji przeszłości Opola również 
przyczynili się ci, którzy nicze­
go bardziej chyba nie pragnę­
li. jak właśnie jej zatuszowa­
nia. Piastowski zamek na 
odrzańskiej wysepce Pasiece 
był. milczącym, ale wymow­
nym świadectwem prawdy, 
która nie bardzo Niemcom do­
gadzała. W latach trzydzie­
stych obecnego stulecia, kosz­
tem miliona marek rozebrano 
zabytkowa budowlę, pozosta­
wiając jedynie — zachowaną 
do dziś — wieżę. Kiedy przystą 
piono do wykopu fundamen­
tów pod nowv gmach dla hi­
tlerowskich wtodz opolskich, 
który stanąć miał w tvm miej 
scu — natrafiono na dobrze za 
chowane ślady osadv słowiań­
skiej, której noczatki sięgały 
przynajmniej X wieku. Czym 
predzei ówczesne władze nie­
mieckie usiłowały sprawę za­
tuszować. nle wieść poszła już 
w świat. Przeprowadzone po 
wolnie przez polskich archeo­
logów prace wykopaliskowe 
dcstorczyłv aż nadto wiele do­
wodów kulturv materialnej 
naszych praojców.

Burzliwe bvłv dzieje Opola. 
Od początku XIV wieku — len 
no czeskie, w 1532 roku staje 
s:e własnością Habsburgów, 
od 1740 roku — poh narowa- 
niem Prus Koniec XIX i po­
czątek XX wieku przynosi 
szc7°gólnv n~nór rerm^nizmu. 
Lud ślaskj nie składa jednak 
broni. W 1890 roku z d^uk^ren 
ki osiadłego w Opolu Wielko­
polanina Bronisława Koraszew 
skiego, no raz pierwszy wy­
chodzi ..Gazeta Opolska”, pis­
mo — mimo szvkan i podstę­
pów — nrze7 trzyd^n.^i lat za 
grzewające do 
skość.

Ślady tych 
daty: krwawo 

walki o pol-

zmagań znaczą 
stłumiona pol-

ska mamfestacja majowa w 
1920 roku: 28 kwietnia 1929 ro 
ku — kiedy w onolskim ratu­
szu rozległy sie dźwięki utwo­
ru Moniuszki, bojówki niemiec 
kie odpowiedziały nałkami i 
kastetami: wrzesień 
masowa denortacja 
Związku Polaków 

1939 — 
działaczy 
v Niem-

czech do hitlerowskich obozów 
zagłady.

A jednak miasto, któremu 
usiłowano sfałszować metrykę 
urodzenia.' notem zaś ..ogniem 
i mieczem” zaprowadzić nreus 
sische Ordnunw —. nie poddało 
się i powróciło w końcu do 
Macierzy. Upragniona wolność 
przyniosła styczniowa ofensy—

TAKA JEST Uzdrowiska dla wszystkich
wa 1945 roku Armii Radziec­
kiej.

60 procent zniszczeń — hi­
tlerowska taktyka spalonej zie 
mi. Taki był początek. Mimo 
to, w nowych warunkach, opol 
ski krajobraz zmieniał się z 
dnia na dzień. W 1950 roku 
miasto stało się siedzibą władz 
wojewódzkich.

— 100-tysięczne dzisiaj Opo­
le — mówi prezydent miasta, 
Szymon Lachowicz — będzie 
miało za lat dziesięć 150 000 
mieszkańców. Obecnie odda- 
jemy rocznie do użytku około

Zakład w Dylakach. Wnętrza hal 
— klimatyzowane, jasno oświetlo­

ne, wszędzie kwiaty.

1 500 izb w nowych osiedlach 
mieszkaniowych. Wiele obiecu 
jemy sobie w związku z budo­
wą fabryki domów, której uru 
chomienie nastąpić ma w 1976 
roku. Znaczne nakłady prze­
znaczamy w samym mieście na 
modernizacje tras komunika­
cyjnych, sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej. pielęgnację te­
renów zielonych.

— Duże nadzieje wiążemy z 
rozwojem opolskiego przemy­
słu. zwłaszcza materiałów bu­
dowlanych. Cztery pracujące 
pełną mocą cementowanie (naj 
bardziej znane: „Odra” i „Gro 
szowice”) już wkrótce wspar­
te zostaną dwoma nowymi za­
kładami. W pobliżu Opola,

Pożegnanie z Odrq w Opolu. W 
perspektywie widoczne 10-piętro- 

we punktowce.
Fot. (2) — H. Kamza ZBYSZEK KRUSZONA

kosztem 4 mld złotych, pow- 
staje wielki kombinat che­
miczny. który zatrudniać bę­
dzie 6 000 pracowników. I 
wreszcie jedna z największych 
inwestycji — budowana pod 
Opolem elektrownia o mocy 
2 400 MW (warto dodać, że 
250-metrowy komin z sześcio­
ma kanałami i filtrami — za­
pewni 98 procent pyłochłon- 
ności!).

Kolejnym obiektem, którego 
oddaniem do użytku żywo in­
teresują się opolanie, jest no­
wy teatr. Był okres, kiedy tern 
po robót uległo tu pewnemu za 
hamowaniu. Z pomocą pośpie­
szyła Rada Dyrektorów. Jej 
członkowie postanowili na dwa 
miesiące oddelegować do prac 
po kilku fachowców ze swoich 
zakładów. Teraz, gdy piszę te 
słowa, budowa teatru dobiega 
końca.

O Radzie Dyrektorów powia 
dają w Opolu, iż wszystko mo 
że. Ow nieformalny, ale ma­
jący w istocie duże vzpływy 
(i osiągnięcia!) organ, zrodził 
się z potrzeby i woli społecz­
nego działania, z troski o do­
bro i przyszłość miasta, regio­
nu. W jego skład wchodzą 
przedstawiciele kierownictw 
wszystkich znaczniejszych 
przedsiębiorstw i instytucji 
Ooola oraz powiatu.

Najlapidarniej, ale i najtr-f 
podsumowrja n-^a i - ■

ODRA

mmmHi 6 mmmm
mowę z szefem Rady Dyrekto 
rów — Alojzym Seidlem, moi 
koledzy, dziennikarze z NRD:

— Dobra inicjatywa i... naj 
tańsza „inwestycja”. Warto, 
aby i u nas skorzystano z tych 
doświadczeń.

Do dyrektora Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego „Opo­
lanka” — A. Seidla, trafiliś­
my wszak nie tylko kierowani 
chęcią bliższego zapoznania się 
z działalnością Rady Dyrekto­
rów. Zafrapował nas 
opolski eksperyment...

Dylaki. Otoczona 

inny,

lasami
wieś, położona o pół godziny 
jazdy samochodem od Opola. 
Pozornie dla polskiego krajo­
brazu typowa, a przecież nie­
zwykła. Pośród starych, lecz 
schludnych chałup — sporo no 
wych domków. W ogródkach 
kolorowo, kwiaty. Inaczej dc 
niedawna toczyło się tu życie 
Mężczyźni wczesnym rankiem 
udawali się (tak jest zresztą 
i dziś) do pobliskiego Ozimka, 
do pracy w Hucie Małapanew. 
We wsi pozostawały żony i cór 
ki. Dzień podobny do dnia u- 
pływał im na krzątaninie w 
niewielkich gospodarstwach: 
trochę ziemi, kury, kilka kóz, 
krowa.

Decyzja, aby tu właśnie w 
Dylakach, zlokalizować jeden 
z pięciu zakładów „Opolanki’ 
— była niemałym zaskocze­
niem nie tylko dla mieszkań­
ców wsi. Sceptycy wytaczali 
swoje „działa”. Zautomatyzo­
wane, kosztowne urządzento w 
środku lasu? A kto je będzie 
obsługiwał?

A jednak. W miejscu, gdzie 
niegdyś stały szare, niewielkie 
baraki małej manufaktury fa­
brykanta Fuchsa — wzniesio­
no przestronne hale. Wnętrza 
klimatyzowane, jasno oświet­
lone, wszędzie kwiaty. Miesz­
kanki Dylak sprawnie obsłu­
gują czterosystemowe „Merze”, 
czy ośmiosystemowe maszyny

Dokończenie na str. 4

arcerze z Hufca ZHP 
Poznań—Jeżyce przy 
byli do Leningradu w 

przedostatni dzień lipca, na 
zaproszenie pionierów z 
leningradzkiego domu kul­
tury. Przywieźli z sobą spe­
cjalny program, przygoto­
wany na 30-lecie naszej lu­
dowej Ojczyzny. Przez kilka 
dni będą przebywać na pio­
nierskim obozie „Bierioz- 
ka” nad Zatoką Fińską. W 
programie kilka koncertów 
dla sąsiednich obozów.

Położone wśród lasów, 
zapewniają młodzieży pe­
łen wypoczynek, organizo­
wane są bowiem w stałych 
ośrodkach, wyposażonych w 
kluby i pracownie dla maj­
sterkowiczów. Nasz obóz ma 
nawet miniaturowy zoolog. 
Dzieci hodują tu swoje 
świnki morskie, jeże i in­
ne zwierzaczki.

Gośćmi w „Bieriozce”, 
poza polskimi harcerzami 
są także pionierzy z Arme­
nii. Ton całości nadają jed­
nak harcerze. Nie tylko dla 
tego, że góruią nad tamtymi 
wiekiem (wśród pionierów 
dominują maluchy; jakiś 
chłopiec, wymieniając z na­
mi swój znaczek z dumą oś

Są w Polsce miasta, które 
ocierają się o cud. To 
uzdrowiska. Wspaniałe 

wody lecznicze ściągają ludzi 
z całej Polski, ściągałyby tak 
że z całego świata, gdybyśmy 
mieli więcej sanatoriów. Lęka 
rze z dumą opowiadają o pac 
jentach, którzy po 24 dniach 
leczenia wyrzucają swoje la­
ski, wyprostowują się i opu­
szczają kurort z werdyktem: 
operacja już nie potrzebna. 
Ale uzdrowiska nie zawsze są 
szczęśliwe. Brak w nich czę­
sto podstawowych inwestycji 
—takich jak wodociągi i ka­
nalizacja. W Busku — słyną­
cym z siarczanych wód — 
wydarzyła się w tym roku sy 

miastotuacja krytyczna
wypiło swoją wodę. Kryzys 
jakoś zażegnano, ale miesz-
kańcy nadal czerpią wodę 
tylko dwa razy dziennie. In­
nym kurortom także grozi po 
sucha. Obok uzdrowisk, które 
zdobyły światową sławę, ist­
nieją często biedne i zanie­
dbane miasteczka. Bo miasto 
na swoich kurortach nie za- 
?abia.

Wszystkie nasze miejscowo­
ści lecznicze podlegają zjedno 
czeniu „Uzdrowiska Polskie”, 
którego budżet jest niewiel­
ki. Zjednoczenie przeznacza 
rocznie zaledwie 100 min zł 
na inwestycje, a są to pienią­
dze, które, jak twierdzą spec­
jaliści, pożarłyby z powodze­
niem w ciągu roku jeden za­
kład przyrodoleczniczy z praw 
dziwego zdarzenia. Na remon 
ty kapitalne wydaje się około 
160 min zł rocznie, przydałoby 
się i dwieście, jak słyszę w 
zjednoczeniu. Solanka przeże­
ra już w niektórych miejsco­
wościach fundamenty, stare 
wanny pękają. Tak dalece nie 
jesteśmy nastawieni na u- 
zdrowiskowe inwestycje, że 
nawet nikt w Polsce nie pro- 
duikuje wanien dla celów 
niczych. — Możemy sobie 
pić normalne wanny do 
zienki — powiedział mi 

lecz 
ku-
ła- 
dy-

rektor uzdrowiska w Busku 
— ale do takich wanien pac­
jentów ciężko chorych musie- 
libyśmy chyba wrzucać, bo 
sami do nich nie wejdą. Wan­
na lecznicza musi mieć schód 
ki i drabinkę. Uzdrowiska nie 
darablają na lecznictwie, po- 
niey/aż zgodnie z charakterem 
społecznej służby zdrowia 
świadczą najczęściej pacjen­
tom usługi bezpłatne.

Minęły czasy, gdy tylko ele 
gancki świat bywał u wód. 
Dziś może nie ma w nich 
atrakcji na miarę luksusów, 
świadczonych niegdysiejszym 
bogaczom, ale za to są one do 
stępne dla świata pracy. Czy 
jednak to, co ofiarujemy w 
polskich kurortach, w pełni 
zaspokaja potrzeby obywa­
tela?

Wydaje się, że nie. Po woj­
nie nie mieliśmy fabryk, mie 
liśmy za to uzdrowiska. Rzecz 
zrozumiała, te ostatnie
mniej zaprzątały naszą uwa- 
rę. Przez 30 lat powstał jed­
nak w Polsce potężny prze-

Leningrad serdecznie gości
poznańskich harcerzy

Korespondencja własna „Głosu“

wiadczył, że od września 
pójdzie do szkoły), od dwóch 
dni obóz rozbrzmiewa mu­
zyką w wykonaniu zespołu 
„Błękitnych Chust”.

Jedna z pracownic obozo­
wej kuchni, starsza już 
kobieta, która podczas pierw 
szego koncertu naszej mło­
dzieży raz po raz ocierała 
oczy, tak tłumaczyła to swo 
je wzruszenie:

— Harcerze grali tak pięk 
nie, ich muzyka sięgała tak 
głęboko w duszę człowieka, 
że pozwalała zapomnieć o 
wszystkich troskach, wyzwa 
lała uczucie dziwnego jakie 
goś rozrzewnienia...

Tak było na początku kon 
certu, gdy ze scen płynęły 
melodie pieśni żołnierskich 
z nieśmiertelną „Oką”, tu­
dzież nastrojowe pieśni o 

mysł, kurortów z zasadni­
czych powodów nie przybyło, 
baza lecznicza i wypoczynko­
wa jest dziś dalece niewystar 
czająca. Po pierwsze dlatetgo, 
że wraz ze wzrostem stopy 
życiowej ludzie bardziej tro­
szczą się o swoje zdrowie, po 
drugie — wydłużyła się prze­
ciętna wieku, po trzecie — 
dlatego, że to m. in. właśnie 
rozwój przemysłu spowodował 
wiele chorób zawodowych i 
schorzeń, które wymagają nie 
tylko lecznictwa, ale i profi­
laktyki.

Balneolodzy twierdzą sta­
nowczo, że potęga uzdrowisk 
polega na skutecznym zapobie 
ganiu ledwie rozpoczynającej 
się chorobie. Tymczasem w 
Polsce ludzie na skierowanie 
do sanatorium czekają niekie 
dy latami i lekarze w uzdro­
wiskach mówią z ironią: — 
dziś przyjmujemy już pacjen­
tów na następny rok, przy­
najmniej będziemy mifeli co 
leczyć, bo przez ten czas cho­
roba się rozwinie.

Zjednoczenie „Uzdrowiska 
Polskie” wybudowało po woj 
nie trzy sanatoria. Pozosta­
łych inwestycji dokonuje prze 
mysł. Nie byłoby w tym nic 
złego, gdyby nie fakt, że prze 
mysł buduje... dla siebie. Sa­
natoria o wysokim standar­
dzie ofiarowują miejsca tylko 
Członkom związków zawodo­
wych, które partycypowały, w 
ich budowie. Związki zawodo­
we wymieniają też czasem 
skierowania między sobą. 
Ale... trzeba mieć coś na wy­
mianę. Jeśli nie należy się do 
żadnego związku, który pro­
wadzi sanatoria, skierowanie 
do miejscowości leczniczej nie 
jest sprawą prostą. Wydaje 
się, że to zasada niesłuszna. 
Część miejsc w każdym sana­
torium powinna być rezerwo­
wana dla skierowań rozdzie­
lanych centralnie. W ten spo­
sób można by przeznaczyć 
więcej miejsc dla pacjentów 
przyjeżdżających zza granicy. 
Nastzymi kurortami interesuje 
się wiele ludzi na świecie. Są 
to na ogół Polacy, którym od­
powiadają nie tylko polskie 
wody, ale i polskie ceny. Po­
byt ich jest dla Polski bardzo 
intratny. A więc obopólny in 
teres. Niestety, przy sposobie 
naszego zarządzania uzdrowi­
skami interes ten przechodzi 
nam koło nctsa.

Do Buska np. pisali zdzi­
wieni pacjenci z odległych za 
kątków świata: — jak to się 
dzieje, że wszyscy na świecie 
upominają się o kuracjuszy, a 
wy piszecie, żeby nie przyj eż 
dżać, bo latem są remonty. — 
A co- im mieliśmy odpowie­
dzieć — słyszę w uzdrowisku 
— gdy był kryzys z wodą?

Uzdrowiska nie 
rzecz swoich miast 

płacą na
ani zio­
nie in-tówki, więc i miasta

westują w uzdrowiska. Pie­
niądze — najczęściej uzyska­
ne z produkcji- wód mineral­
nych — odprowadza się w 

ojczyźnie, o Leningradzie, i 
urodzinach Polski Ludowej, 
gdy solistka śpiewała: „Ko­
cham życie i chcę, by pięk­
niejsze stawało się co dzień” 
dedykując tę pieśń tym, 
„którzy w jego polegli obro­
nie”.

A potem rozbawiła się mło 
dzież. Były chwile, gdy cała 
sala śpiewała z nami. Mło­
dzieżowe rytmy jednoczyły 
wszystkich. Bez względu na 
wiek i na różnice narodo­
wości.

Po koncercie trwały nie 
mające końca rozmowy. Har 
cerskie mundury wymiesza­
ły się z pionierskimi koszu­
lami, kierownictwo obozu 
odwlekało chwilę ogłosze­
nia ciszy nocnej. Nikt nie 
cbciał przerywać rodzących ' 
się przyjaźni...

B. W.

całości do skarbu państwa. I 
tak, jeśli miasto ma siarkę, 
to jest bogate, jeśli ma siar- 
kową wodę — jest biedne.

Są kraje, które nie mają 
siarki ani miedzi, natomiast 
potrafią robić dobry interes 
dzięki swoim uzdrowiskom. 
Nie patrzmy na Szwajcarię, 
która dorobiła się na kuror­
tach, lecząc ludzi bogatych. 
Istnieje przykład także in­
nych krajów, choćby Czecho- 
słowacji. Nie możemy się rów 
nać do takich Karłowych Wa 
rów — usłyszałam w zjedno- 

boczeniu „Uzdrowiska’
to jest kurort zabytkowy, jest 
tam wanna, w której się ką­
pał Franciszek Józef; oni za­
rabiają na historii. Myślę, że 
zarabiają przede wszystkim 
na swotch sanatoriach, 
mamy wanny, w której 
kąpał Franciszek Józef, 

Nie 
się 
ale

istnieje u nas wiele pięknych 
kurortów, jak Szczawnica, le­
żąca na ziemi, która jest euro 
pejskim zabytkiem przyrody, 
mamy także wiele innych u- 
zdrowisk znanych z leczni­
czej wartości swoich wód. Są 
ong słabo odwiedzane przez 

kuracjuszy, 
w nich gdzie

zagranicznych 
gdyż nie ma
mieszkać. Gdyby uzdrowiska 
podlegały radom miejskim, 
miasto partycypowałoby w 

leczni-przedsiębiorstwach
czych, tak jak partycypuje w 
jakimś sensie w zyskach in­
nych przedsiębiorstw. Dlacze­
go wszyscy w Polsce wycią­
gają ręce po fabryczne komi­
ny? Przecież nie z chęci, aby 
dymiły nad miastem. Zanim 
pojawi się fabryka, miasto już 
na tym zyskuje. Powstaje dro 
ga, szkoła, nierzadko klub i 
latarnie. Dlaczego np. z pro­
dukcji wód mineralnych mia­
sto nie może czerpać jakichś 
dochodów? Sprawa była do 
niedawna tak dalece zaniedba 
na, że dopiero od kilku lat 
rady wojewódzkie, zawierają- 
jąc porozumienie z inwestora­
mi budującymi w uzdrowis- 
skach sanatoria, obciążają ich 
świadczeniami na rzecz miej­
skiego budownictwa mieszka­
niowego oraz innych po­
trzeb komunalnych. Nic 
dziwnego, że w tej sytuacji 
gospodarze miasteczek, w któ 
rych istnieją kurorty, usiło­
wali ratować się, rozwijając 
zakłady przemysłowe! Fabry­
ki powstały np. koło Cieplic, 
w Augustowie, a zjednoczenie 
twierdzi, że w wielu innych 
miejscowościach 'walczyło o 
zakaz budownictwa przemy­
słowego.

Istnieje wiele dróg, które 
prowadzą małe miasteczka do 
dobrobytu i cy^szacji. Prze 
mysł nie powinien być 
jedyną. Wydaje się, że 
możemy upominać się 
aby sposób zarządzania 

drogą 
dziś 

o to, 
kuror

tami służył małym miastom, 
a wraz z nimi w większym 
niż dotychczas stopniu całej 
Polsce. Miejscowości, które 
mają walory lecznicze, nie 
można traktować jako terenu 
lokalizacji sanatoriów dla 
tych, którzy mają pieniądze 
na ich budowę. To musi być 
inwestycja dla całej Polski.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Nowa polska 
pływająca uczelnia

z pochylni „Odra” w szcze­
cińskiej Stoczni im. Adolfa 
Warskiego spłynął w sobotę 
na wodę statek szkolno-towa- 
rowy „Kapitan Ledóchowski”, 
przeznaczony dla Wyższej 
Szkoły Morskiej w Szczecinie.

Nowy statek jest jednostką 
wysoce nowoczesną. Stwarza 
doskonałe warunki nauczania 
przyszłych nawigatorów, me­
chaników, radiooficerów ma­
rynarki handlowej. Znajduje 
się na nim wiele specjalistycz­
nych pomieszczeń.

Nowa jednostka 
bierała w rejsy 
słuchaczy WSM i 

będzie za- 
112 rpt 112 
wykładow-

ców oraz 48 członków załogi. 
Statek ma spełniać również 
funkcje badawcze. Eksploato­
wany będzie pod banderą 
PŻM.

Matką chrzestną nowej jed­
nostki jest Zofia Ledóchowska 
— wdowa po kapitanie Anto­
nim Ledóchowsk;m — wycho­
wawcy wielu oficerów mary­
narki haodinwei (PAP)
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Sonda PAP

Gdzie wypoczywają robotnicy
Taka jest 

faktów
wymowa

Spadochronowe Mistrzostwa 
Polski juniorów

Gdzie odpoczywają robotnicy, jak zorganizowano im urlop 
po roku wytężonej pracy — to temat kolejnej sondy Polskiej 
Agencji Prasowej. Przeprowadzona ona została w tych fa­
brykach i wydziałach produkcyjnych, w których latem za­
wieszono produkcje i wysłano na urlop cale załogi.
W warszawskiej FSO, gdzie 

do 24 bm. trwać będzie 3-ty- 
godniowa przerwa produkcyj­
na na urlopach przebywa ok. 
14 000 pracowników. Na wcza­
sach we własnych i związko­
wych ośrodkach oraz w wynaję 
tych kwaterach i na różnego ro 
dzaju obozach jest ponad 4 100 
osób. 460 pracowników FSO 
pojechało na wczasy zagranicz 
ne. Wielu robotników fabryki 
odpoczywa wraz z rodzinami 
w Pomiechówku. Muszynie, 
Augustowie i Krasiczynie. Nie

zapomniano też o najmłod­
szych. Ok. 2 500 dzieci pracow 
ników FSO wysłano na kolo­
nie i obozy.

Do 20 bm. trwać będzie urlop 
całej załogi Bydgoskich Zakła 
dów Przemysłu Skórzanego 
„Kobra’’. Najwięcej robotni­
ków przebywa w dwóch du­
żych ośrodkach wczasowych:
w Karwi nad morzem oraz
domkach campingowych nad 
jeziorem Charzykowy.

W ośrodkach wczasowych w 
woj. koszalińskim na Pomorzu

Nad listami czytelników

Jak Józef Z. został
kandydatem na złodzieja

Wracając po dokonaniu 
sprawunków w śródmie­
ściu, Józef Z. wstąpił w 

pobliżu domu do samu PSS na 
Osiedlu Przyjaźni, by uzupeł­
nić zakupy. Po zapłaceniu ra­
chunku został zatrzymany 
przez pracownika sklepu pod 
zarzutem kradzieży i doprowa­
dzony na zaplecze do kierow­
nika. Zainteresowanie zdarze­
niem było duże, boć zawsze to 
urozmaicenie, gdy schwytają 
złodzieja i warto sobie takiego 
obejrzeć. Tym bardziej, że mię 
dzy kupującymi nie brakło są­
siadów i znajomych Józefa Z.

Kierownik samu nie dał wia 
ry zapewnieniom klienta, że 
wszystko, co nabył w tym skle 
pie, znajduje się w koszyku, a 
towar w siatkach został kupio 
ny w śródmieściu. Wobec tego 
Józef Z. zażądał wezwania mi­
licji, by mieć świadków bez­
podstawności posądzenia. Przy 
było dwóch funkcjonariuszy 
MO i w ich obecności stwier­
dzono, że żaden ze znajdują­
cych się w siatkach artykułów 
nie pochodzi z tego sklepu. 
Klient, którego kierownik nie 
uznał za stosowne przeprosić, 
odnotował skargę w sklepowej 
książce zażaleń, a w zamian 
jego personalia zostały spisa­
ne przez kierownika.

Opis tego nieprzyjemnego 
zdarzenia przekazaliśmy do 
PSS i po pewnym czasie otrzy­
maliśmy kopie pisma, posłane 
go Józefowi Z. przez zarząd 
spółdzielni. Klienta przeproszo 
no i zawiadomiono, że kierow­
nictwo sklepu nr 188 zostało 
pouczone o obowiązującej pra 
cowników PSS grzeczności i 
kulturze obsługi. Przedtem jed 
nak klient musiał przeczytać 
obszerne wywody o tym, że 
personel sklenu miał słuszność, 
bo „obywatel swoim zachowa­
niem sam dał wszelkie oodsta 
wy do tego, by posądzić go o 
ukrycie towaru”. W piśmie zna 
lazło się też oświadczenie na- 
stęoującej treści:
■ „Kierownictwo zobowiązane 
jest również do prowaazenia 
Ewidencji osób podejrzanych, 
aby w przypadku trudności w 
udowodnieniu winy, a pow­
tórzeniu się sytuacji w przy­
szłości, przekazać sprawę do 
kolegium karno-administraeyj

podejrzenie było ewidentne, na 
co wskazywało jego zachowa­
nie; kierownik miał więc pra­
wo spisać personalia Obywa­
tela”.

Trudno nad taką argumenta 
cją przejść do porządku. 
Przede wszystkim: jak brzmi i 
w jakim akcie prawnym zosta 
ło zawarte prawo kierownika 
sklepu do legitymowania i spi 
sywania personaliów klienta, 
jeśli padł on ofiarą pomyłki ze 
strony źle wykonującego swe 
obowiązki pracownika han­
dlu?

Obraźliwe jest zawiadomie­
nie klienta o tym, że chociaż 
mu niczego nie udowodniono, 
został on umieszczony w ewi­
dencji sklepowej „jako poten­
cjalny kandydat na złodzieja”. 

Przecież po pewnym czasie 
nikt z personelu nie będzie pa 
miętał, że wpisany na czarną 
listę Józef Z. został n i e w i n 
nie posądzony o kradzież.

Zachodnim oraz w wielkopol­
skiej Trzciance spędza urlop 
600-osobowa załoga wydziału 
akumulatorów zasadowych 
Zjednoczonych Zakładów Elek 
trochemicznych „Alco” w Po­
znaniu. Grupa przodujących 
robotników tej fabryki wyje­
chała nad Morze Czarne do 
Bułgarii. 280 pracowników in­
nej poznańskiej fabryki: Wiel­
kopolsko-Lubuskich Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana” przebywa na wczasach 
zakładowych w Wapnicy koło 
Międzyzdrojów oraz nad je­
ziorami w pow. leszczyńskim.

Na Węgry do Miskolca, do 
NRD do miejscowości Fuer- 
stenwald oraz do własnego 
ośrodka wczasowego w Sarbi 

nowie nad morzem wyjechała 
na wypoczynek załoga Biel­
skiej Fabryki 'Wyrobów Filco­
wych. Dwutygodniową przerwę 
wakacyjną mają również pra­
cownicy Bielskich Zakładów 
Obuwia „Befado”. Urlop spę­
dzają oni w nadmorskim Dar- 
łówku oraz w Beskidach.

Podczas gdy załogi wypo­
czywają — w halach fabrycz­
nych przeprowadzane są na­
prawy i konserwacje maszyn, 
dokonuje się remontów po­
mieszczeń produkcyjnych i so 
cjalnych. W kilku zakładach, 
w ramach modernizacji, montu 
je się nowe linie technologicz­
ne. (PAP)

Dokończenie ze str. 3

„Zodiac”, 
pończochy 
kę.

O ręce, 
produkcję 
troszczy 
Jest też i

a produkowane tu
mają ustaloną mar

które dają rocznie 
wartości 770 min zł, 
się manicurzystka.
kosmetyczka.

Dziennikarze NRD-owscy z 
„Wochenpostu” nie skrywają 
uznania. — Chciałoby się — 
mówią — staropolskim zwy­
czajem ucałować te dłonie...

Żegnamy stolicę polskiej pio 
3enki, odrestaurowane kamie­
niczki na Rynku i urokliwe za 
kątki opolskiej Wenecji. Chwi 
la zadumy nad Odrą. Wspi­
nam się na koronę sennego o 
tej porze roku festiwalowego 
amfiteatru. Z lewej — stara 
baszta, jedyna pozostałość po 
piastowskim zamku, przywo­
dząca w pamięci okres 600-let 
niej niewoli i heroicznych zma 
gań ludu śląskiego o powrót 
do Macierzy. To historia. Prze 
de mną zaś, w roziskrzonej 
słońcem rzece przeglądają się 
10-piętrowe wieżowce. Nowa 
karta w dziejach Opola — od 
rodzonego w nowej Polsce i 
dzięki niej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Gniazdo os

Spisywanie personaliów
klientów przez personel skle­
powy w przypadku nie udowod 
nionego pomówienia o kra­
dzież jest całkowicie nieuzasad 
nione. Jeśli nawet istnieją ta­
kie wewnętrzne zarządzenia w 
przedsiębiorstwach handlo­
wych, to nie mają one mocy o- 
bowiązującego aktu prawnego 
i są po prostu nieporozumie­
niem.

ZDZISŁAW KANDZIORA

/~ztery lata temu krakowski 
Ośrodek IV przedstawił na 

małym ekranie komedię Gerharta 
Hauptmanna „Futro bobrowe” w 
reżyserii Józefa Słotwińskiego. 
Przedwczoraj zaś — jako kolejną 
premierę poniedziałkowego Tea­
tru Telewizji obejrzeliśmy (rów­
nież w reżyserii Słotwińskiego) in 
ną sztukę tego niemieckiego poety, 
prozaika i dramaturga (autora 
„Tkaczy”), laureata nagrody Nob 
la z roku 1912 — dramat obyczajo 
wy noszący metaforyczny; tytuł 
„Przed zachodem słońca”. \

Oto spóźniona, wielka i roman­
tyczna miłość 70-letniego wdo yca, 
radcy Mateusza Clausena do mło­
dziutkiej szwaczki Inken wystawia 
na wielką próbę wszystkich człon 
ków jego dość licznej rodziny. Sy 
nowie, córki i zięciowie, zatrwo­
żeni o rodzinne klejnoty i o ka­
pitał, który przyniosła firma wy­
dawnicza ojca, bezwzględnie sprze

ciwiają się jego zamiarom poślu­
bienia parweniuszki. Dom radcy 
Clausena niemal w jednej chwili 
przemienia się — jak to określił 
najmłodszy i najmniej zaangażo­
wany w sprawę syn Egert — w 
gniazdo ós. Jedyną ucieczką stała 
się dla cieszącego się dotychczas 
wielkim autorytetem i szacunkiem 
pana radcy — samobójcza śmierć.

Te realistyczne sceny z życia ro 
dzinnego „porządnej” mieszczań­
skiej rodziny przedstawiono z dob 
rym aktorstwem (w rolach głów­
nych wystąpili: Jerzy Nowak, An 
na Sokołowska, Teresa Budzisz- 
Krzyżanowska 1 Halina Gryglaszews 
ka), w starannej reżyserii telewi­
zyjnej Stanisława Zajączkowskie­
go. A przypomniany w poniedzia 
lek dramat Gerharta Hauptmanna 
— choć daleki już od współczes­
nych realiów — zawierał wiele po 
budzających do refleksji, huma­
nitarnych treści. (kos)

GÓRNICKI

— Nie — odparł ze złością chłopiec. Wyrwał się i skoczył 
ścieżkę, przeleciał kartofliskiem, dalej skoszoną łąką i wpadł 
sosnowego zagajnika.

— Dobry, porządny chłopak. Nic nie mówisz? Ciekaw też 
stem, czy się kiedyś jeszcze spotkam z moimi bliskimi. Izabelia 
trzy lata.

— Na pewno, panie poruczniku.

W niedziele w Mącznikach koło środy zakończono trwające tam 
od 3 sierpnia spadochronowe Mistrzostwa Polski juniorów, w któ- 

- w tym 10 kobiet.rych startowało 59 zawodników
W konkurencji na celność lą­

dowania zwyciężył Lech Steciak 
z WKS Śląsk Wrocław, który w 
8 skokach uzyskał 2.04 m od śród 
ka koła, drugim był Tomasz Bie­
gała z Aeroklubu Kujawskiego z 
Inowrocławia (3,32 m). trzeci Józef 
Makowski z Aeroklubu Toruńskie 
go w Toruniu (4,19 m). Znacznie 
gorzej spisały sie Danie z których 
najlepsza Irena Górecka z Aero­
klubu Białostockiego uzyskała 
21,45 od centrum koła, drugie
miejsce zajęła Danuta Miara 
Aeroklubu Częstochowskiego.
trzecie Grażyna Panirowska

Z 
a 
z

Aeroklubu Wrocławskiego.
W konkurencji akrobatycznej 

nierwszy był Józef Makowski wy 
orzedza^ac Lecha Steciaka i Janu 
sza Raja z Aeroklubu Białostoc­
kiego. Wśród pań triumfowała 
Aleksandra Ruska, która jako je­
dyna zakwalifikowała się do tej 
konkurencji.

W skokach grupowych na cel­
ność ładowania w którrch starto­
wało po trzech zawodników najiep 
sza okazała się reprezentacja Aero

klubu Toruńskiego z Torunia wy­
przedzając zespół W KS Slask z 
Wrocławia i pierwszą reprezenta­
cję Aeroklubu Poznańskiego.

Mistrzami Polski zostali: Lech 
Steciak. który wyprzedził drugie­
go w klasyfikacji Józefa Maków 
skiego oraz Tomasza Biegałę i 
Irena Górska, której uległy Danu 
ta Miara i Aleksandra Ruska.

Sześciu juniorów z Poznania 
startujących w mistrzostwach nie 
odegrało w nich poważniejszej ro 
li. Natomiast reprezentacja Aero- 
klubu Poznańskiego bioraca udział 
w manewrach techniczno-obron- 
nych ZHP w Lublinie wywalczyła 
tam drużynowo pierwsze miejsce. 
Marek Deska zajął trzecie, a Ja­
nusz Luźny piąte miejsce, (ask)

B. Tar oczy
mistrzem

Powiedzenie, że w sporcie trud
no wskazywać murowanych fa-
worytów znalazło (po 
waniu wicemistrzyni 
nu — O. Morozowej), 
no potwierdzenie w

wyelimino- 
Wimbledo- 

jeszcze 1ed 
finale gier

mężczyzn VI Mistrzostw Eurooy 
amatorów zakończonych 12 bm. 
we Wrocławiu. Znakomity zawód 
nik radziecki — A. Metreweli 
przegrał z Wegrem B. Taroczy 
'6:2, 10:8. 2:6, 4:6. 6:4). który zo­
stał mistrzem Starego Kontynentu. 
Trzecie miejsce zdobył T. Kakul 
la (ZSRR) Dokonując zdecydowa­
nie (6:1, 6:2, 6:4) J, Benyika (Wę- 
Try).

Tytuł mistrzowski w deblu ko­
biet obroniły tenisistkj radziec­
kie — M. Kroszina i O. Morozo- 
wa. bez trudu rozprawiając się 
w spotkaniu finałowym ze swoi­
mi rodaczkami — Czmyriewą i 
Granaturowa. (wig).

Żużlowcy Unii 
w kadrze

Główna Komisja Żużlowa zwe­
ryfikowała skład kadry narodowej 
na drugie półrocze. Znalazło się 
w niej trzech żużlowców Unii Lesz 
no, co odnotowujemy z niemałą 
satysfakcją: Zdzisław Dobrucki, 
Bernard Jąder i Jerzy Kowalski. 
Jednakże po niefortunnym wypad 
ku na torze gnieźnieńskim, poważ 
na kontuzja jakiej uległ Bernard 
Jąder, wyeliminuje tego doskona­
łego zawodnika z tegorocznych 
występów.

Ponadto w białoczerwonych bar 
wach pojadą: Ryszard Fabiszewski, 
Edward Jancarz, Zenon Piech, Bo 
gusław Nowak ze Stali Gorzów, 
Janusz Plewiński ze Stali Toruń, 
Marek Cieślak, Józef Jarmuła i 
Andrzej Jurczyński z Włókniarza 
Częstochowa, Zbigniew Filipiak z 
zielonogórskiego Faiubazu, Hen­
ryk Glueckllch z Polonii Byd­
goszcz. Jerzy Gryt, Andrzej Tkocz, 
Andrzej Wyglenda z ROW-u Ryb­
nik, Leszek Marsz i Henryk Żyto 
z Wybrzeża Gdańsk, Jan Mucha i
Paweł Waloszek 
tochłowice oraz
Jerzy Szerakiel
Kolejarza Opole.

ze Śląska Swie- 
mistrz świata 

z drugoligowego 
(ask)

Podnoszenie ciężarów

Bogdan Syty z LZS Gostyń 
mistrzem Polski

W Bydgoszczy rozegrano ostatnio- Ogólnopolski Turniej w wielo­
boju ciężarowym. Wielki sukces, w bardzo silnej konkurencji, od­
niósł młodziutki zawodnik LZS Gostyń Bogdan Syty, zdobywane 
tytuł mistrza Polski młodzików w 5-boju wagi piórkowej oraz zaj­
mując wysokie 5 miejsce wśród ----

Oto krótka sylwetka tego zawód 
nika. Bogdan Syty — uczeń II kia 
sy Liceum Ogólnokształcącego w 
Gostyniu początkowo uprawiał ko 
larstwo, ale kiedy przed trzema 
laty przy LZS powstała sekcja pod 
noszenia ciężarów przeszedł do

wdzierał się siłą do twierdz i miast, wymordowywał obrońców. My 
tutaj wszyscy chcieliśmy się bronić, nikt nie zaprzestał walki do o- 

I statniego naboju. Tego chciał nie tylko porucznik Lapis. On sam je­
den nie zdołałby niczego dokonać. O godziwym losie i sławie te- 

। go miasta zadecydowali jego ludzie, a on spodziewa się, że oca- 
' lone swoje życie pokornie poświęci i zostanie świętym. Trwać przy

na 
do |

je-
ma

przypadku Obywatela

'MOR I SATYRA

nego. W

z mojego- Przepraszam, ale

— Nie nazywaj mnie porucznikiem. Zapomnij o tym co teraz 
gadałem, co robię, o czym myślę. Taki jakiś dziwnie odmieniony 

jestem, może te noce poza własnym domem tak człowieka niszczą. 
Nigdy nie marzyłem o podróżach po święcie, ani o paradnym mun- 
dusze oficerskim. Wolę na sobie te cywilne lachy, bez dystynkcji i 
odznaczeń. I nagle ta ważna misja życiowa. Pierwsza i taka nie­
zrozumiała. Podobna do czegoś i do kogoś.

Po chwili: — Mój dziadek był powstańcem w sześćdziesiątym 
czwartym roku, uciekł potem z Litwy i tutaj osiadł.

Nad ich głowami przeleciały zeschnięte liście, niesione przez 
wiatr.

— Spodziewam się, że w tym moim mieście taki dzień i taka noc 
nie powtórzą się więcej.

II.

Z jesiennych, pustych pól wiał chłodny wiatr. Wzdłuż toru kole­
jowego szedł oddział Wehrmachtu. Na cmentarzu, pod murem, le­
żały trupy rozstrzelanych. W ogrodach sterczały żółte słoneczniki. 
W mieście panowała cisza. Wysokie niebo obłożone blaskami Bo­
lek wyrwał z płotu dwa kołki I przecisnął się do ogrodu, do chwi­
li był już w kościele. Kolorowe witraże, oslonec’n:one, raziły w 
oczy. Proboszcz klęczał przed ołtarzem, dos*-'™--’ c^Hpca.

— Przyszedłeś.
— Udało mi się.
— Wiesz, gdzie jest Lapis?
— Wiem.
— Kazał ci przyjść do mnie.
- Tak.
— Co masz mi do powiedzenia?
— Porucznik chce wrócić do miasta.

życiu na tej ziemi, gdy zagraża nam zagłada, jest prawdziwą spra- 
wiedliwością. Wściekły gniew wroga — jest jego klęską. Niech on 

' się zaraz stąd oddali i niech żyje. A straszliwy sąd będzie...
— Pójdę z nim.

। — Włóczęga bezpieczny Jest sam i łatwiej mu prowadzić grę z 
wrogiem. Może udawać obłąkanego. Tutaj zostało pole tylko jed­
nej bitwy, wojna trwa i musimy ją wygrać wszystkimi silami. Właś­
nie takim sposobem wywołamy gniew i strach u nieprzyjaciela. Pa­
miętaj, on dowódca broniącego się miasta musi żyć. Żebyśmy o- 
statecznie wygrali, on powinien przemilczeć swoje wyrzuty sumie-

1 nia i życie rozstrzelanych. Dopiero razem wzięci — tamci i on, w 
przyszłości rozwiążą tę zagadkę. Chciałbym z porucznikiem rozmó­
wić się w cztery oczy.

— Pójdę zaraz do niego.
— To jest teraz niemożliwe.
— Jest z nim Adam Król, ten z Chodzieży.
— No, dobrze. Wasza obecność przy nim pozbawia go rozsądku 

i sprowadza niepokój. Świadomość włóczęgi potrafi zmagać się z 
samym Bogiem. Pić i jeść dostanie od dobrych ludzi. Samotny 
włóczęga jest mądry i odważny. Jak komuś śmierć zagraża, to... 
Dokładnie wszystko mu powiedz, niczego nie zapomnij.

— Żeby tylko nie był głupi i poczekał na mnie.
— Poczeka, bądź spokojny, chłopcze.
— Idę. Niech będzie pochwalony...
— Z Bogiem.
Bolek wybiegł z kościoła, w bramie cmentarza przystanął. „Nie 

strzelają?” — zdumiał się, nawet był gotów uwierzyć, że utracił 
słuch, w taki dziwny sposób, iż nie dopuszczał doń spokoju uiicy, 
nagrzanej słońcem. Wstąpił do domu. Drzwi były szeroko otwarte, 
na podłodze leżały sterty odzieży i pościeli, wyrzucone z szafy i łó­
żek. Domyślił się, że Niemcy zrobili rewizję. Więc został sam, dwaj 
bracia leżeli we wspólnym grobie. Tkwił na środku izby i patrzył w 
okno, w którym siedział bury kot i spał, grzejąc się w promieniach 
słońca, nawet nie drgnął, kocim węchem rozpoznał domownika. 
Na moment wrócił dawny nastrój codzienności, ale Bolka zmogło 
zmęczenie.

Kładąc się powoli na łóżko, próbował jeszcze stoczyć walkę z so­

s eniorów.

niej i w krótkim czasie doszedł 
do dobrych wyników. Już w 1972 
roku rezultatem 125 kg zdobył ty 
tuł mistrza powiatu wagi muszej, 
a w 1973 z wynikiem 162,5 kg został 
mistrzem powiatu wagi koguciej 
oraz znalazł się w ścisłej czołów­
ce mistrzostw okręgu.

W br. zdobył kolejny tytuł mis 
trza powiatu, wagi piórkowej, a 
wynikiem 172,5 kg — mistrzostwo 
okręgu tej wagi będąc uznanym 
zarazem za najlepszego zawodnika 
mistrzostw.

Sukces B. Sytego jest jednocześ 
nie kolejnym osiągnięciem sekcji 
LZS Gostyń i młodego jej trenera 
Stefana Kosowicza, który w krót 
kim czasie doprowadził sekcję do 
czołówki okręgowej oraz wyszkolił 
kilku takich zawodników jak m. 
in. Grzegorz Górski, który startuje 
w barwach I-ligowego Śląska Wroc 
ław. Warto dodać, iż od września 
barwy Slaska zasili drugi wycho­
wanek gostyńskiego LZS mło­
dziutki Edward Kudełka. (mb)

Z Wągrowieckiego

Spółdzielcy z Łekna 
najlepsi w festynie GS

Dobrą propagandę sportu i wy­
chowania fizycznego wśród pra­
cowników spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu powiatu wągro­
wieckiego stanowił niedawny IV 
festyn rekreacyjno-sportowy za­
łóg wszystkich GS i PZGS-u w 
Siedleczku. Wzięło w nim udział 
320 zawodniczek i zawodników. 
Turnieje siatkarek i siatkarzy 
oraz szczypiornistów przyniosły 
sukces reprezentacjom GS Łękno, 
najlepsze drużyny piłki nożnej i 
przeciągania liny wystawiła GS
Gołańcz, a w strzelaniu 
trówki wygrała ekipa GS 
sławek. Rozegrarto też 
lekkoatletyczne, podczas

z wia- 
Dama- 

zawody 
których

miejsca tak niewiele było wi­
dać...

| mym sobą, aby nie stracić świadomości. Ze zdziwieniem i z trudem 
myślał o tamtych, z niedowierzaniem męczył się wspomnieniami, 

— Chce wrócić po wyrok i przebaczenie. Straszliwy sąd się od- ale każde skrzypnięcie drewnianego łóżka wciągało go w otchłań, 
był. Bezbożny i niesprawiedliwy. W wojnach, gdy nieprzyjaciel I zgodnie z wszelkimi prawami życia — zasnął,

25 — — 26

najwięcej zwycięstw odnieśli łęk- 
nowiahie, zaś za najlepszy wynik 
uznać trzeba 11,4 sek. w biegu na 

100 m Michała Gerzigs ze Skoków. 
W ogólnej punktacji festynu pew 
nie triumfowali spółdzielcy z Łek 
na — 216 pkt. przed zespołami GS 
Damasławek — 181 pkt. i Skoki 
— 145 pkt. Najlepszym nagrody i 
dyplomy wręczył prezes wągro­
wieckiego PZGS — Jan Spycha­
ła. (bop)Str. 4 - GŁOS - 14 VIII 1974



Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZAPISY
KURSY KWALIFIKACYJNE
PODSTAW RACHUNKOWOŚCI

oraz na KURSY BRANŻOWE
PRZEMYSŁ i BUDOWNICTWO.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Szkolenia, nokój nr 4 oraz Oddziały 
Terenowe w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 4 
i w Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska nr 22.

4 710 - K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, uL Wieru­
szewska 2 — Junikowo — zatrudni:

— pracowników spedycyjnych - ładowaczy, 
— kierowców z I, II, IrI kat. prawa jazdy.
Na w/w stanowiskach zatrudnimy także ren­

cistów, którym zgodnie z postanowieniem Mi­
nistra Pracy, Płacy i Spraw Socjalnych, zaro­
bek nie przekraczający 2.000 zł miesięcznie z ty­
tułu zatrudnienia nie powoduje zawieszenia 
renty.

— monterów samochodowych,
— elektryków samochodowych?
— blacharzy samochodowych,
— lakierników samochodowych,
— robotników magazynowych i stacji paliw.
Płace wg zasad w transporcie samochodo­

wym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2,

Praca 9 Nauka
Toruń lub Gdańsk M-4, ' Komunikat

tel. 67-44-01, wewn. 77. 4952-K1

Przeta re i
Zakład Jajczarsko - Drobiarski w Ostrowie, ul. 
Dembińskiego nr 13 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót remonto­
wych:

I. wymiana przewodów centralnego ogrzewa­
nia oraz wymiana przewodów ciepłej wody 
— długości 130 rnb.;

Ł roboty murarskie — przebudowa kanału 
ciepłowniczego długości 130 mb.

Materiał: rury dostarczy częściowo zlecenio­
dawca.

Termin wykonania prac — 15. IX 1974 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe. spółdzielcze i nrywatne.
Termin składania ofert — 14 dni od ukazania 

Si*5 ogłoszenia.
Zakład zastrzega sobie prawo swobodnego 

wvboru oferenta._____________________ 1718-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskiego 
nr 16 — zatrudnią:

— ustawiacza,
— 2 tokarzy automatów tokarskich,
— frezera,
— szlifierza,
— pracownika produkcyjnego,
— pracownika do transportu wewnętrznego, 
— mistrza odcinka automatów tokarskich, 
— galwanizera.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Snraw

Pracowniczych w/w zakładu. 1867-K2
Mieiskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
I Wodociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna nr 14 — przyjmie zaraz do pracy 
na terenie miasta Poznania następujących 
pracowników:

— kierowców z I, II i III starą kat. prawa 
jazdy,

•— maszynistów z uprawnieniami do prowa­
dzenia sprzętu drogowo-budowlanego — 
na soycbarkę D-50, koparko - spycharkę 
„Białoruś”, walce drogowe, rozciełacz, 
sprężarkę, spycharkę S-100.

Uwaga: Pracownikom dojezdnym Przed-
siębiorstwo zapewnia zakwaterowanie 
terach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i 
nia Zawodowego w godz. od 8—14, 
576-21, wewn. 15.

w kwa-

Szkole- 
telefon 

5158-K1

Dnia 10 sierpnia 1974 r. zmarł nasz były, 
ceniony i zasłużony, długoletni pracownik

LEON WALKOWIAK
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa, POP - PZPR, Dyrekcja 
Zarządu Zakładów Energetycznych 

Okręgu Zachodniego w Poznaniu

5543-K1

Dnia 11 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 19

JERZY ZALEWSKI
pracownik Zakładu Sprzętowo - Transpor­
towego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 2

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

5541-K1

Dnia 10 sierpnia 1974 r. zmarł były pra­
cownik Prezydium Rady Narodowej miasta 
Poznania

STEFAN KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 

sierpnia 1974 r. o godz. 16.30 na cmentarzu 
w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa ZZ PPiS i pracownicy 
Urzędu Miasta Poznania

5567-K1

I piętro, zamienię na mie I 
szkanie w Poznaniu. To- —— ------— —————• —............... .....

warunek” niiesz" I 275‘18' __ 35547g Oddział Wojewódzki Państwowego Zakładu
ferty „Prasa” — ■ Poszukuję lokalu na war ; Ubezpieczeń — ponownie podaje do wiadomo- 

sztat metalowy, miasto Po ; ści, że dla umożliwienia interesantom zawie- 
I G^unw^dlka 19”^ ubezpieczeń oraz załatwiania spraw od-

- ------------ —--------------( szkodowawczych w godzinach popołudniowych 
anna nracuiaca ooszuku MiAislri w Poznaniu nrzy placu Młodej

Małżeństwo, przyjmie do-
zorstwo,
kanie. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 36006g
Uczniów przyjmie warsz-_______________________ •• s_________ -
wvchłl Pozr^ń^^ątkow^ Pracująca poszuku ' odział Miejski w Poznaniu przy placu Młodej
vv J *1 ’ * i o ol nocf n J—IaHzI Cł*DAV
ul. Obornicka 286.

KOWO, , T----------- *----------------------.---------------------37272g samodzielnego pokoju. > - -------------- <------- .--------- । Oferty — „Prasa”, ,Grun- Gwardii 3 — czynny jest w poniedziałki, środy 
edaż । waldzka 19 dla 37602g. |i piątki w godzinach od 15 — 17.Kupno O Sprzedaż __

-------- —---------- 1 Przyjmę na pokój, naj- 
Kupię prasę mlmośrodo- chętniej uczniów. Poznań, 
wą. Oferty z opisem 1 ce- ui_ Trzebawska 9, dojazd 
ną — „Prasa”, Grunwaldz od ui. ostatniej._____ 822p 
ka_19 dla 368«5g.------------ । Kupię kawalerkę lub mie
Kupię książki, zeszyty i | szkanie: pokój z kuchnią, 
materiały szkoleniowe do

Ponadto codziennie w godzinach od 7.30—18 
Biuro Obsługi Ubezpieczeń Dobrowolnych (po­
kój nr 7 a) przyjmuje interesantów w zakresie 

. „hoTniprzpń ludności.ubezpieczeń ludności.

dwa pokoje — względnie
XI klasy liceum korespon wydzierżawię na 2—3 la- 
dencyjnego. Oferty „Pra 1 — — • --- -...................... 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

ta. Tel. 474-04 lub oferty
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 

_______________________ | dla 37308g.
Sadzonki goździków sprze Młode małżeństwo — stu 
dam. Poznań, Kasztelan-

36042g.

Ska 69, tel. 67-92-55. 37303g denci, poszukuje samo­
dzielnego pokoju z wygo

W popołudniowych godzinach pracy od 15—18 
czynne są również numery telefonów:

— 581-31 Oddział Miejski — 
zawieranie ubezpieczeń dobrowolnych;

— 524-16 Oddział Miejski — 
zgłaszanie szkód z ubezpieczeń komuni­
kacyjnych i „auto-casco”.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczna 
„PRZEMYSŁAW" w POZNANIU

ul. Mielżyńsklego nr 23, telefon 520-33

ZAWIADAMIA
wszystkich kontrahentów i właścicieli mieszkań, że 
z dniem 1 lipca 1974 roku przejęło wszelkie agendy

zlikwidowanego Państwowego Przedsiębiorstwa 
Miejskie Hotele w Poznaniu.

Jednocześnie informujemy, że zgłoszenia wolnych pokoi 
na kwaterowanie przyjezdnych na czas imprez targowych 
„Jesień - 74” i „Takon - 74”, które odbędą się we wrześniu br 
przyjmuje Biuro Z'kwaterowania przy ul. Głogowskiej 16, 

telefon 603-*", w godzinach od 8—20 codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świat.

— Inżyniera urządzeń sanitarnych — na kie­
rownicze stanowisko,

— technika urządzeń sanitarnych,
— księgowego,
— uczniów do nauki zawodu montera instala­

cji sanitarnej lub elektromontera — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Mon­
tażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59 a, telefon 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem MPK nr 62.
5152-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej - Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta nr 1/9 — zatrudni 
natychmiast w swych placówkach terenowych 
w Wolsztynie i w Międzychodzie:

— kierowców autobusowych z I kat. prawa
Jazdy, 
konduktorów autobusowych (mężczyzn 
i kobiety).

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Pla­
cówce Terenowej lub w Dziale Spraw Osobo­
wych w Poznaniu. 5189-K1

Dnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze nasz najdroższy, ukochany —- 
ojciec, teść, dziadek, zięć, szwagier i
jek, śp.

MARIAN ADRYCH
przeżywszy lat 65.

5456-K1

mąz, 
wu-

dniaPogrzeb odbędzie się w czwartek, 
15 sierpnia br. o godzinie 12 na cmentarzu
na Miłostowie

Pogrążeni w żałobie 
żona, córka, zięć, wnuczki 

i rodzina

W dniu 11 sierpnia 1974 roku po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie — zmarła

HALINA STELMASZEWSKA 
długoletnia i zasłużona pracowniczka Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego

• nr 2 w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy sumienną i od­

daną pracowniczkę oraz nieodżałowanej 
pamięci koleżankę.

Rodzinie Zmarłej, wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego nr 2 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 
sierpnia 1974 r. o godz. 15.30 na Jeżycach.

5542-K1

F3

Koleżance
URSZULI SOKOŁOWSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
i SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Matki męża
składają

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Wojewódzkiego Zakładu
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

5507-K1

r—• , darni, w dobryjn punkcie, 
&□ : do lipca 1975 r. Oferty — ; 
B „Prasa”. Grunwaldzka 19 , 

I dla 36047g.

S i i Centrala telefoniczna łączy w przedpołudnio-
___i •___ l, WC7Vst.kie 160-

; Nadto codziennie czynny jest w godzinach 
| popołudniowych telefon w portierni nr 581-80.

—— | nia, kwaterunkowe — za 
( mienię na podobne w Po 

|-jg , znaniu. Oferty „Prasa”,
hri i Grunwaldzka 19 dla 36075g 
H' Student poszukuje poko­

ju. Oferty „Prasa”. Grun 
» waldzka 19 dla 36085g.

Hj Pokój oddam w dzierża-
1 wę. Rataje. Oferty „Pra- 

Hi sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35640g.

01Małżeństwo z dzieckiem

HI (wkrótce 
szukuje

mieszkanie), po 
pokoju. Oferty

k^CIl LI dl U .. r______
wych godzinach urzędowania wszystkie jed­
nostki organizacyjne PZU w Poznaniu tak jak 
dotychczas pod nr 531-81. 5509-K1

H „Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35794g. i

Ła™ Sprzedam mieszkanie wła ; 
H"- I snościowe. pokój ~ kuch- .

j nią. Adres: Irena x.zeźni- 
Bczak, Luboń I k. Pozna- i

nia, ul. Hibnera 7 m. 3. I 
______________ 35564g 
Zamienię pokój z kuch- • LR । n;ą, z dozorstwem — na I 

' równorzędne, bez dozor- ;
stwa. Oferty „Prasa”, 

—; Grunwaldzka 19 dla 35626g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

36767g

Sprzedam pilnie cztero­
osobową łódź, sklejka, ma 
hoń, silnik i podwozie 
oraz do Renaulta 10 prze 
gubów półosi. Września, 
ul. Dąbrowskiego 7/8.

820p

Sprzedam motocykl „Ztin 
dapp” Ks-690. Wawrzynia
ka 37 m. 24.

Trzy pokoje, łazienka, pie ‘ 
ce, śródmieście, parter — i 
zamienię na dwa pokoje, I 
c. o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35643g. |

' Dwa mieszkania, pokój, I 
kuchnia, łazienka, I ptr., j 
piece, ul. Owsiana oraz i
2 pokoje, c. 
korytarz, gaz.

W • _

Spółdzielnia Pracy „ZBIERACZ” 
w Poznaniu, ulica Przemysłowa nr 21 

uprzejmie zawiadamia, że 
z dniem 15 sierpnia 1974 r.
ULEGŁA ZMIANIE

dotychczasowa nazwa

NOWA NAZWA

Spółdzielni.

BRZMI:

Spółdzielnia Pracy „SURMET"
61-579 Poznań, ul. Przemysłowa nr 21 
telefony: 33-32-00, 33-32-09, 33-24-91.

5254-K1

Sprzedam połowę domu 
w Poznaniu przy ul. Dą­
browskiego, parter, dział­
ka 520 m2. Piątkowski — 
Obrzycko - Piotrowo.

Zgubiono prawo jazdy 
kat ,T+A nr 0447/73. Ma­
rian Konieczny, Chraple- 
wo, p-ta Brody, pow. No- 

i wy Tomyśl, woj. poznań- 
i skie. 856p

o., wspólny | Puszczykówko! Sprzedam. 1 —'---------------------------------- światło o- . czia^ę budowlaną. Ofer : Dogodne usługi chemicz-
ty „Prasa”, Grunwi ------ —| sobne, lii" ptr.. ul. Sło­

wackiego — zamienię na . 19 dia 36018g.
2—3 pokoje z kuchnią i I----------------- ---------------------
łazienką, do II ptr.. Je- Sprzedam
zyce — Grunwald. Oferty 11 ha, w dobrym stanie.

Grunwaldzka nego czyszczenia dywa- G.un\.aLa^d ( mebll tapicerskich
na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia telefoniczne — 
rano ‘i wieczorem 454-69.

gospodarstwo

36323g „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35651g.

Adres: Jaskulski, Kłecko,
I ul. 22 Lipca 26. 36050g

Sprzedam okna, deski — 
rozbiórki. Dworkowa 14 
m .1. 35985g
Okazyjnie sprzedam kal­
kulator kieszonkowy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36001g.

Sprzedam maszynę kar- 
piowkę z 500 podkładami.
Wojciechowska, 64-000 Ko 
ścian, Żeromskiego 4.

36063g.

Samochody

I------... . „ . ..... I - ---- -- ----------- ----
Wynajmę, względnie ku- Sprzedam 3900 m’ ziemi 
pię mieszkanie M-l, M-2 4- dóm jednorodzinny 1 
lub M-3. Józef Szaj, Lu- chlew w Prcmnie, przy 
boń, ul. Cieszkowskiego szosie Pobiedziska. Ofer- 
2 m. 5. 35667g tv „Prasa”. Grunwaldzka

—n---- ;—7  , ,19 dla 36049g.Zamienię 2 pokoje w mie -------------------- —------------------

Kupię silnik „Moskwi­
cza” 407. 493 lub 408 — 
może być do remontu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 36915g.
Polski Fiat — specjalis­
tyczny warsztat blachar­
sko - lakierniczy. Poznań- 
Piątkowo, Wojciechow­
skiego 35. 35722g

A Lokale
Dwa pokoje oddam, je­
den balkonem. 3 lata z 
góry, drugi miesięcznie. 
Wożniak, Wyspiańskiego 
45 . 37604g

36969g
Balustrady, ogrodzenia, 
wykrojniki, szlifowanie 
matryc — wykonuję. Po­
znań, ul. Trzebawska 7, 
dojazd od ul. Ostatniej.

82ip

SKparcelę „zbrojon,. wisko j • Matrymonialne 
ptr. — na inne niżej po- • tramwaju, kupię. Oferty 

.Prasa”, Grunwaldzka 19ptr. — na inne niżej po-
łożone. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35676g

Panna lat 26, wykształcę-

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia w 
Przeźmierowie, pow. Po­
znań, w rozliczeniu może 
być mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37366g.
Sprzedam gospodarstwo o 
powierzchni 9 ha, zabu­
dowaniem, Nowencin, 2 
km od Łeby, pow. Lę­
bork. Maria Korol, Po­
znań, Os. Oświecenia 53 
m. 14. 35995g
Sprzedam domek z ogro­
dem, w okolicy Pozna­
nia — warunek mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 

i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
I dla 36017g.

dla 35824g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę bliźniacze­
go Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35600gpr.

i nie średnie — pozna ka­
walera. Cel matrymonlal- 

, ny. Oferty proszę kiero- 
i wać: Konin 4, skrytka p^
cztowa 34. 3533Cg

Zguby © Różne
W dniu 7. 8. 74 na trasie 
Marchlewskiego, Bema, 
Jordana zgubiono rachun 
ki wystawione na KKS 
„Lech”. Uczciwego zna­
lazcę prosimy o zwrot do 
sekretariatu Klubu za wy
nagrodzeniem. 37766g
Plecak z przyborami węd 
karskimi zgubiono na tra 
sie Mosina — Śrem. Zwrot

38-Ietni, wyższe wykształ­
cenie — pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35449g

1 Panna, lat 40. technik 
odzieżowy, o dobrym cha 
rakterze — pozna kawa­
lera — wdowca, do lat 57. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35442g.
Panna, wykształcenie wyż
sze. mieszkaniem w Po­
znaniu — pozna odpowie­
dniego pana do lat 45, w 
celu matrymonialnym. O-wynagrodzę. Antoni Wier ■

I kiewicz. Luboń 3, W. Pol- ferty .... «-,<»„
I skiego 58. 37646g waldzka 19 dla 35o38g.

Grun-

37783g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

BRONISŁAW GADZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie — 
Głównej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Tomickiego 21 m. 1. 37791g

tDnia 12 sierpnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza najdroższa mamusia, przeżywszy 
lat 74

ANNA GRZESKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Prosimy nie składać kondolencji.
Poznań, Rybaki 31 m. 10,

tDnia 11 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa i babcia, śp.

ZOFIA MIELCARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 12.30 na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni 
córka, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 19 m. 23.
37763g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, 

teściowa, ciocia, babcia i prababcia, prze­
żywszy 85 lat, śp.

MARIANNA NOWACZYK
z domu Jagielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

Poznań, ul. Kniewskiego 31 m. 6. 
_______________37925g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 sierpnia 1974 roku zmarła 
w wyniku tragicznego wypadku, nasza 

najukochańsza, pełna poświęcenia matecz­
ka, babunia, teściowa, siostra i bratowa, 
przeżywszy lat 82, śp.

MICHALINA OKUPNIAK
z d. Młyńczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Grunwaldzka 20 b m. 16. 37924g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach, kochana matka, 
babcia i prababcia

HELENA KLUCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Żabikowo, Szkolna 74. 37874g



SIERPIcŃ Alfreda 
Euzebiusza

Słońce: 4.17—19.03

W Osfrowsktem
14 

Środa

W POZNANIU

Nieczynne.

E KIHA ZZ1
XV WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: ..Nie ma moc 
nych”.

CZARNKÓW: „Łobuz”.
GNIEZNO Lech: ..Człowiek, kto 

ry przestał palić”; Polonia: „Ak­
cja Bororo”.

GOSTYŃ: „Ponieważ sie kocha­
ją”.

JAROCIN: „Śmierć wybiera .
KALISZ Kosmos: ..Królowe 

dzikiego zachodu”: Oaza! „Kasz­
tany miłości”; Stylowe: „Od­
strzał”.

KĘPNO: „Francuski łącznik” 
KŁODAWA: .Nie ma mocnych” 
KOŁO: „Liliowa akacia” 
KONIN Centrum: .Kiedv legen­

dy umierała” ’ ..Fnela-tine”: G'6r 
nik: . Wvkrvć ez-niega’.

KOŚCIAN: ..Wilk mo-ski” ' 
„7em«ta wPka mor«kieeo”.

KROTOSZYN: „Węgorz za 30r 
milionów”.

KRZYŻ: „Zbrodniarka czv ofia­
ra” i ..Królewna w o®lei skórze”

KÓRNIK: „Snrarniona miłości” 
J.FSZNO: -Co wa^ne w łvrin” 
MTFDZYGTTÓD: „Barwv ziemi" 
NOWY TO^lWSr : ..S"-aPno” 
OnrtaATny • .cimon Tłn1lvar” 
OSTRAW Roma: .Na krańcu 

świata”: słońce: „Wiosna, panie 
sie^łaricie”.

OSTRZESZOyr; „Morderca sa­
motnych kobiet”.

PTŁA Iskra: . SpHeske”: Koral: 
,;N5“ oszukuj kochanie”' Sokół: 
^wziowoz^na sroka szczęścia”.

pr wszrw; „iwnr-iaoa”.
RAWICZ: „Początek nowego

Świata”.
RYCHTAL: „Wynajęty czło-

wi »k”.
FÓGO^NO: .ŁsyT raf forze”
PŁUTCA: „10 dri bezpłatnego 

n’,lpr>u».
St^M: ..Piękna nie chce mil- 

ez^ć”.
fSRODA: „Kot”.
SZAyoTOIY: ..RolomM”.
TRZCIANKA: „Mordercy w imię 

nbi nrnwa”.
TURYK! „MonbloT”.
WĄGROWIEC: „Dziewica i Cy- 

gan”.
wór szTYK: „Faceo i Vanzetti”. 
WRZEŚNIA: „West Side Story”.

Ł RflDia l

PROGRAM I: 8.10 MM. naszych 
przyjaciół; 8.25 „Babie lato” — 
ww. H. Auderskiej: 8.35 H. De- 
bich zaprasza...: 9.10 Wakacje z 
muzyka; 9-30 Moskwa z mci. i pio 
senka: 9.45 Duetv sitar klasycz­
nych; 10.13 „General” contra „Stu 
dip We”; 10.30 Tato z Radkem 
11.50 Nie tylko dla kierowców: 
12.25 Wrocław na muzycznej an­
tenie: 12.40 Koncert życzeń: 1? 
Sniewki z ziemi krakowskimi: 13.?p 
Nagrania K. KotMór: 14 Najdaw 
riejsze niosenk! „Mazowsza”: i4Ar 
Uwertury i tańce z oper komicz­
nych: 15.10 Wakacie z muzvka' 
15.35 Operetka, je* twórcy i W’’ko 
nawcy — J. Offenbach: 1R 
Wspomnienia z fpetiwali Mosenki 
radziecki"!; 16.35 Dyskn+oirn mło­
dych — Budaneszt: 17 Rad’"ku- 
rier: 17.20 D^ko^ka m»odvch — 
Warszawa: 18 Mnzrka 1 Aktual­
ności; '8.25 Non ston nrrsboiów 
19.15 Musicale z ekranu: 19.45 
Rytm, rynek, reklama: 29 Nanknw 
cy — rolnikom: 20.15 Fonoserwis' 
21 Ek^nowa na c« dzień: Oi.T 
Gra Orkiestra „^si'Von PoUars 
Vio1ina”: 21.25 Korcort choni”ow- 
fM: 23.t5 Red Orion’ T--? nand- 
22.30 Mote-s-^-awy; 2’ *5 SniewaA
I.nca Batti-H: 73 10 „Wi-d-ń. Pn 
nai. Strauss”; 0.10 Program nocny 
z ’ rdzi.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 8, 9. 1". 
12.05, 15, 16, 19 , 22, 23 . 24, 1. 2 ; 2.55.

_ PROGRAM TI: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Piosenki bez słów: 8.30 
Przerwa remontowa nadajnika 
407 m; 16 „W trosce o słowo i 
treść” — „Z dzieiów notskiei mo 
wy”; 17.25 „Za Odra i Nvsa” — 
mc. aktualności niemieckich' 
17.50 Radioexnress: 17.55 Chórv na 
świecie: 18.12 Muzyka po nrarv 
18.40 Świat i mv — mar. handlu 
zagranicznego: ii Jazz: 19.15 Lek­
cja jez. angielskiego; 1®.3O Tea*’- 
PR: ,.Far"awal” — stu"''. w" 
opow. S. bielińskiego; 20.20 Mu- 
dawna; 20-30 Koncert z naera^ 
Torino Maaze’a: 21.55 ..Obrazy rc 
dz^nne” — and. ni« tvlko dla re. 
dziców: 2®.1O Sniewa Po-ne^sk’
Chór Chłopięcy nod dvr. J. Kur­
czewskiego; 2’.30 Jaz-" 22 40 10C" 
znaczeń w i»dnym wierszu — z 
J. Koprowskim rozmawia A. Cror 
czewski: 23 Utwory E. Varese w 
nagraniach F. Crafta: 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
<30. 7.30. 18 30. 21.30 . 23.30.
Program własny: 16.15 

Program stereofoniczny.

PROGRAM TH: 8.05 Kiermasz 
^»łvt; 8.35 Zesnół Omega: 9 „Czło­
wiek podziemny” — pow. Rossa 
Mac Donalda: 9.10 Jazz ze Skan­
dynawii' 9.30 Nasz rok 74; 9.45
Dyskoteka nod grusza: 10.35 Dzień 
jak co dzień — ma’.' 11.45 ..Fden” 
— now. S. Lema; 12 25 7i kierów 
rtica; 13. Na zielonogórskie! ante­
nie: 15.10 Dyskoteka pod grusza: 
15.39 Herbatka nrzy samowarze; 
15.50 Flamenco beat: 16.05 Zasten- 
ca — gaw. W. Falkowskiej: 16.15 
Ludwik van Beethnyen — Sonata 
fortepianowa f-mnll on. 57: 16. 
Nasz rok 74: 17.05 „Człowiek nod 
ziemny” — nów.: 17.15 Kiermasz 
płyt: 17.40 Studzianki 14 sierpnia 
— aatd. dokum.; 18.05 Gra kwar­
tet TT. Siaboszewskiego: 18.30 Po- 
Utyka d’a wszystkich: 18.45 Fla­
menco jazz: 19.05 Pow. w wvd.

Spółdzielczość wiejska buduje
Problem właściwego zaopatrzenia wsi w towary nabiera 

z każdym rokiem większego znaczenia. Rozumieją to dobrze 
działacze i pracownicy pionu CRS w powiecie ostrowskim 
i dlatego dużym nakładem sił i środków doprowadzają do 
coraz bardziej odczuwalnej i 
bazy handlowej i usługowej.

widocznej poprawy stanu swej

Żniwny pośpiech
musi być bezpieczny

Sprawna obsługa — wyma- 
?a rozbudowy sieci detalicznej 
zwłaszcza we wsiach oddalo­
nych od większych ośrodków 
gospodarczych. Dlatego właś­
nie w ubiegłym roku wybudo 
wano piękny pawilon handlo­
wy wraz z kawiarenką w Bo­
rowcu; służy przede wszyst­
kim członkom tamtejszej spół 
dzielni produkcyjnej. Podobny, 
w Antoninie, stoi do dyspo­
zycji zwłaszcza turystów i wcza 
so.wiczów w tej letniskowej 
miejscowości. Duże, ładne skle 
nv stanełv także m. in. w Pruś 
linie i Kwiatkowie. Prócz te- 
’o postawiono kilkanaście spo 
"ych kiosków spożywczych.

Sprawna obsługa — wyma- 
*a także odpowiednio dużych 

nowocześnie wyposażonych 
"na"p-»vTi6w. Dlatego właśnie 
w Ostrowie ktanął (kosztem 9 
min zł), wielki ma"azvn hurtu 

| spożywczego. Posiada 2.6 tys. 
m kwadratowych powierzchni 
’żvtknwei. Są tu m. in. komo 
"v chłodnicze, soecjalne po- 

na maeazvnowa- 
""‘e soli i zpoałek. wzorowe za

”d obsługiwać bedzie t°n o- 
hiekt przy pomocy aknmuląfo 
-nvwch wózków widłowych.

z wvdqtną pomocą os- 
^cy^ki^^o POtt wvbudow?no 
-v Oc^żu duży magazyn dla 
m:esz?l”i nąsz treś"iwvch, ma 
-o^yn zhoźcyw w Odolanowie,

SE

ną w Biniewie, uruchomiono 
suszarnię zboża w Raszkowie, 
punkt skupu żywca GS Skal­
mierzyce (której bazę przy 
okazji zelektryfikowano), itd. 
Wszystkie te — i inne — do-
konania kosztowały 
min zł.

W roku bieżącym 
nia inwestycyjne

blisko 29

poczyna- 
gminnych

spółdzielni sięgną kwoty 21 
min zł. I trzeba stwierdzić, że 
choć ledwo minęło półrocze — 
wiele już wybudowano. Na 
przykład pracuje już duża ma 
sarnia w Odolanowie, piekar­
nia w Przygodzicach, ciastkar 
nia w GS Wysocko, magazyn 
nawozowy w Skalmierzycach, 
duża waga wozowra na nowym 
placu składowym w Odolano­
wie. Powitały pierwszych klien 
tów sklepy w Psarach i Strzy 
zewie (ten ostatni — pod jed­
nym dachem z barem). Wszyst 
ko to już służy społeczeństwu.

Teraz spółdzielcy biorą się 
za inne inwestycje. Rozpoczęli 
budowę magazynu nawozowe 
go w Sośniach, podobnego do 
pasz treściwych w Odolano­
wie, składu opałowego i dróg 
na bazie GS Skalmierzyce, Ma 
sarni w Przygodzicach (będzie 
gotowa w połowie przyszłego 
roku). Najpoważniejszą inw7es-

Wysocko. Już w trakcie ich 
budowy gospodarni spółdziel­
cy uruchomili produkcję — 
wykorzystując w tym celu ist­
niejące, a chwilowo próżne 
magazyny zbożowe. Niebawem 
gotowe będą sklepy w Janisła 
wicach i Pawłowie, kioski spo 
źywcze. Przybędzie dróg.

Oto jak przedstawiają się 
tegoroczne dokonania i żarnie 
rżenia inwestycyjne ostrows­
kich spółdzielców. Wszystko 
wskazuje na to, że — jak do- 
wodzi tego ubiegłoroczna prak 
tyka — nie pozostaną one w 
sferze projektów. Ich realiza- 

. cię bowiem cechuje dobre pr^y 
połnwDn:e i gospodarska za­
pobiegliwość. (rj)

Niepomyślne warunki pogodowe podczas tegorocznych sia­
nokosów i żniw spowodowały, iż praca pracę goni. W okresach 
bezdeszezowych ludne pracują bez wytchnienia, ofiarnie Z po­
mocą przychodzi im coraz liczniejszy i lepszy sprzęt mecha­
niczny, chodzi jednak o to, by pośpiech nie stawał się przy­
czyną wypadków przy pracy, by nie powodował łamania prze 
piso w bhp i przeciwpożarowych.

Przez cały rok prowadzone 
są w PGR-ach, POM-ach, kół­
kach rolniczych inspekcje sta­
nowisk pod kątem widzenia 
bezpieczeństwa: wydawane są 
specjalne instrukcje i przypom 
nienia, prowadzone szkolenia z 
zakresu bhp. Kontrole wzma­
gają się w okres:e nasilenia 
prac polowych, kiedy praca 
szybka musi być również pra­
cą bezpieczną. Ta nieustanna 
troska przynosi coraz lepsze re-

tycja, realizowaną w tym 
ku kosztem 7,3 min zł, są 
lesy i magazyny surowca 
mieszalni pasz treściwych

NAJLEPSI

ro- 
si- 
dla 
GS

Wzorowy przewodniczący

Kiedy przyjechaliśmy do 
Czarnkowa (powiat Gos 
tyń), aby porozmawiać z 

przewodniczącym Spółdzielni 
Jrodukcyjnej Franciszkiem 
Spychajem, wpisanym przed 
Majowym Świętem do Wiel­
kopolskiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjali­
stycznej, sporo czasu upłynę-

chaj — jednak pracy mamy 
sporo, gdyż naszą ambicją 
jest utrzymanie przodującej 
pozycji w powiecie wśród 
wszystkich tego typu jedno­
stek. A nie jest to takie pro­
ste, albowiem mamy jedynie 
38 członków, którzy nie tylko 
muszą pracować na roli, ale 
przede wszystkim opiekować 
się naszym inwentarzem, ros­
nącym z każdym rokiem.

W 1953 roku, kiedy zawią-
zała się Spółdzielnia 
cyjna w Czarnkowie, 
waliśmy praktycznie 
Dzisiaj w oborach i

Produk- 
starto- 

od zera, 
chlew-

niach mamy wiele sztuk pięk­
nego bydła i świń. Na każde 
100 hektarów hodujemy 450
świń i 120 sztuk bydła. Ale
na tym nie koniec. W najbliż­
szym czasie zamierzamy po­
budować nową, funkcjonalną 
oborę, zaś starą przeznaczy 
się na chlewnię. Dzięki temu

ło, nim spotkaliśmy naszego 
rozmówcę. Nic zresztą w tym 
dziwnego. Spółdzielcy z Czarn
kowa weszli teraz w ; 
okres prac polowych, 
potrwają bez przerwy

gorący 
które 

do...
pierwszych śniegów.

— Chociaż nasza Spółdziel­
nia nie dysponuje zbyt wiel-
kim obszarem gruntów, bo
ma tylko około 130 hektarów 
— powiedział nam F. Spy-

dźw.: „Beniowski” W. Sieroszew­
skiego: 19.35 Muzyczna noczta 
UKF; 20 Reminiscencje muzyczne: 
20.45 Teatrzyk Zielone Oko: „Snag 
hetti” — słuch, ws onow. H. Cus- 
hing: 21.10 Teleerramy muzyczne 
ze świata; 21.40 Dwie e;itarv kla­
syczne — Sibicas ’ Escudero' 
21.50 G. Verdi: „T,ombardczvcv”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Donovan: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23.05 Nokturny Fiełda gra 
M. L. Boebm: ?3 35 Powrót niosen 
karza — Yves Montand; 23.50 Gra

PowelL 
WIADOMOŚCI: 5, 6, 

12.05, 15, 17, 19, 22.
7, 8. 10.30,

TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 „Bunt”

film fab. nrod. japońskie: (od lat
16.30 — Dziennik (ko-

16.40 — ..Portret mnzvczny 
miasta”; „Ostrów Wielkonnlski” —

16); 
lor)

scęnarhisT i realizaria R. Urban — 
mnortaż fl1mowv: 17.tn — Losowa­
nie Małego-Lotka; 17 JO — „Łuna-

spółdzielcy z Czarnkowa w 
ciągu 21 lat swej działalności, 
aż trzynaście razy zajmowali 
pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie pomiędzy spół­
dzielniami produkcyjnymi po 
wiatu Gostyń. Fakt ten, wy­
mownie świadczy, że napraw 
dę pracują tam bardzo do­
brze, gdyż, jak już wspomnie-
liśmy na wstępie, 
mają zbyt dużo, 
procent to klasa

ziemi nie 
a około 7 0 
IV i V i

trzeba włożyć dużo wysiłku, 
żeby dobrze rodziła.

Franciszek Spychaj pod­
kreślił rolę załogi w osiąganiu 
tak dobrych wyników, ale sa­
mi spółdzielcy z Czarnkowa, 
jak również przedstawiciele 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych powiatu Gostyń, 
stwierdzają, że przewodniczą­
cy, który pełni swoje obowiąz 
ki od 21 lat, a więc od mo­
mentu, kiedy w Czarnkowie 
powstała spółdzielnia, należy 
do tych ludzi, z którymi po 
prostu — pracuje się dobrze.

Z przerwami, spowodowanymi 
opadami deszczów, przeprawa 
dzane są w bieżącym roku sia 
nokosy. Podobnie więc jak żni 
wiarze, również hodowcy wy- 
korzystują każdy słoneczny 
dzień, aby sprzątnąć wysuszo­
ne siano i zwiększyć na zimę 
zapasy wartościowej paszy. 
Jest to szczególnie ważne dla 
spółdzielców Kombinatu Rol­
niczego w Wilczynie, pow. Sza 
motuly, nastawionego przede 
wszystkim na hodowlę. Na 
zdjęciu: wysuszone siano wę­

druje do magazynów, (za)
Fot. — H. Kamza

Obornickie

aktualności

Jest szanowany ceniony
przez ludzi, potrafi z nimi zna 
leźć wspólny język, dobry fa­
chowiec. Przed jego wzrokiem 
nie ukryje się żadna niepra-

stan naszej trzody wzrośnie widłpwość w polu czy też w
do około 100 sztuk.

Nasze plany na lata następ 
ne — kontynuował F. Spy­
chaj — koncentrują się właś­
nie wokół hodowli. Temu ce­
lowi podporządkowujemy pro­
dukcję roślinną, chociaż nie 
zapominamy również o czte­
rech podstawowych gatun­
kach zbóż. W ubiegłym roku 
mieliśmy niezłe zbiory. Nie 
mielibyśmy tak dobrych wy­
ników, gdyby nie ofiarny zes 
pół ludzi, którzy nie szczędzi 
wysiłków, aby nasza spół­
dzielnia należała do przodu­
jących w powiecie.

Tyle Franciszek Spychaj. 
Ze swej strony dodajmy, że

park” — reportaż — scenariusz i 
real. B. Pietkiewicz (kolor); 17.45 
— „Gra zespół ..Old Timers” — re 
citał jazzu: tradycyjneero (kolor): 
18.05 — Teleskon: 18.30 — Z cvklu: 
„Zodiak” — pod znakiem I.wa (ko 
lor); 19.15 — Telereklama' 19.20 — 
Dobranoc i iłziennik (kolor)' 20.20 
— ..Bunt’’ — film fab. nrod. ja­
pońskiej (od 16 latu 22 20 — Wiad. 
sportowe; 22.35 — Bez to^i — Fun­
dusz alimentacyjny; 23.15 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 17.25 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: 1. 
Rozmowa miasta — reż. K. Rogal­
ski (kolor): 2. Tam gdzie dojrze­
wają pomarańcze reż. T. Pobóg- 
Malinowski (kolor) 3. Kowalscy 
nad wielki™! łeziorami — reż. J. 
Tomczak: 18.20 — Estrada poetyc­
ka — „Kantyęzka wołania ne»na” 
— wiersze T. Gaicego:'18.45 — No­
winy muzyczne i oficyny — nr owa 
dzi K. Draba: 19.20 — Dobranoc i

oborze. Każda robota, chociaż 
i by ta najmniej wydawałoby 

się ważna, musi być wykona­
na na sto dwa. Oto dewiza 

• Franciszka Spychają, zaakcep 
• towana zresztą przez wszyst- 
■ kich spółdzielców z Czarnko­

wa, którzy na każdym kroku 
■ odczuwają rezultaty dobrej 
i gospodarki. W 1973 roku 
, dniówka wyniosła tu 120 zło­

tych.
; Dodajmy, że F. Spychaj po­

za licznymi obowiązkami za­
wodowymi, znajduje również 
czas na pracę społeczną. Jest 
cenionym działaczem spół­
dzielczym. członkiem Zarządu 
Powiatowego Związku Ro-lni- 1 czych Spółdzielni Produkcyj­
nych, radnym Gminnej Rady 
Narodowej, a także członkiem 
rady GS-u.

Jak na to wszystko znajduje 
i czas? F. Spychaj odpowiedział 
krófko: — trzeba, to się. robi.

Na spotkaniu gospodarzy po­
wiatu i miasta z załogą Fabry­
ki Elementów Wyposażenia Bu 
downictwa „Metalplast”. jej 
przodownicy pracy i szczegól­
nie zasłużeni w realizacji tej 
inwestycji, otrzymali odznacze­
nia państwowe i dyplomy. I 
sekretarz KP PZPR — Stefan 
Żurawski udekorował 6 osób 
medalami „XXX-lecia PRL”: 
Jana Januszaka. Wojciecha 
Kłosowicza, Jerzego Raczyń­
skiego, Juliana Rozmiłowskie- 
go, Macieja Tabata i Henryka 
Woźniaka. Nadto 19 pracowni­
kom wręczono odznaki „Przo­
downik pracy”, 2 — „Zasłużo­
ny dla budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych”.

zultaty. Inspektorzy do spraw 
bhp Wojewódzkiego Zjedno­
czenia PGR w Poznaniu stwier 
dzają nie bez satysfakcji, że 
systematycznie maleje liczna 
wypadków przy pracy, a od 
.trzech lat nie zanotowano ich 
zupełnie wśród ludzi obsługu­
jących kombajny. Jest to wy­
nikiem nie tylko większej 
ostrożności pracowników, ale 
także i takiej konstrukcji ma.- 
szyn, która gwarantuje bezpie­
czeństwo. Szczególnie dobrą 
opinią pod tym względem cie­
szą się „Bizony”. Wysoką oce­
nę zyskały także przyczepy sa- 
mozbierające i samozaładow- 
cze, produkowane przez POM 
w Opalenicy Nie tylko uspraw­
niają one prace lecz znacznie 
poprawiają warunki bezpieczeń 
stwa.

Niemniej, drobniejsze wypad 
ki przy pracach żniwnych jesz 
cze się zdarzają. Najwięcej 
spotyka się ich w transporcie. 
W 60 proc, zawinione są przez 
pracownika, w 40 — spowodo­
wane brakiem odpowiedniego 
zabezpieczenia. Szczególnie do 
tyczy to przewozu pracowni­
ków przyczepami traktorowy­
mi i samochodowymi. Przepisy 
mówią, że nie należy nimi prze 
wozić ludzi, mimo to z br?ku 
innych środków lokomocji ko­
rzysta się ze zwykłych przy­
czep towarowych.

POM w Gryficach rozpoczął 
wprawdzie produkcję specjal­
nych przyczep osobowych, ale 
zapotrzebowanie na, nie prze­
kracza na razie możliwości wy 
twórcze. Podobnie w Zamościu 
skonstruowano i wprowadzo­
no do produkcji 4-osobowe p~zy 
czepy-kabiny, ale i w tym 
przypadku możliwości produk­
cyjne są ograniczone. PGR-y 
woj. poznańskiego zamówiły 
już 650 takich kabin, dopiero 
jednak w przyszłym roku zwięk 
sza się dostawy. Na razie więc 
kierownictwa gospodarstw rhu 
szą zadbać o takie zabezpiecze­
nie zwykłych przyczep, aby 
podczas jazdy ludzie nie byli na 
rażeni na wypadnięcia.

Wśród zanotowanych dotych 
czas wypadków znaczną liczbę 
stanowią zgniecenia i skalecze­
nia palców. Najczęściej dozna­
ją ich ludzie wykonujący ma­
newr łączenia przyczep. Gdy­
by jednak producent zaopa­
trzył miejsca sczepienia pojaz­
dów w specjalne podpórki, czyn 
ność ta byłaby bezpieczna i 
mógłby ją wykonywać jeden 
człowiek.

W sumie — jak stwierdzają 
inspektorzy— alarmujących sy 
tuacji nie zanotowano. Żniwa 
jednak jeszcze trwają i po­
śpiech towarzyszyć im będzie 
do końca. W dużej mierze za­
leży od ludzi, aby zakończyły 
się one bez groźniejszych wy­
padków. Wówczas dopiero bę­
dzie można mówić o żniwach 
sprawnych i bezpiecznych. Każ 
dy doznany uraz przynosi czło­
wiekowi cierpienie, gospodar­
ce natomiast odb'era tak bar­
dzo potrzebne teraz do pracy 
ręce, (zd)

U mistrza gospodarności

dziwmego, że określa-
ny jest jako -wzorowy prze­
wodniczący. (s)

I nic

ODPOWIADAMY
Do niedawna były tu ogrody, których nikt nie uprawiał, otoczone 
rozpadającymi się płotami, zarośnięte i zarzucone odpadami ba­
jorko. Dzisiaj w tym miejscu czynem społecznym mieszkańców u- 
rządzono mały lecz piękny park, nazwany Parkiem 22 Jpca. 
Wkomponowany w Osiedle Aleksandra Zawadzkiego, tworzy pięk­
na całość. M’ło usiąść na ławce, odpocząć I popatrzeć jak to się 
zmienia Chodzież - Mistrz Gospodarności Kraju, (jk)

Fot. — K. Przychodzkl

Maria P„ Konin. Trudno nam 
na Pani nytanie w tej chwili od­
powiedzieć Na newno w swoim 
"zasie Doinformujemy i o tvm że 
Konin bedzie mógł korzystać z II 
"-"<»r8myi TV. (2434)

W. Z PP. — Niestety nie wiemv 
"Tvm wvwabić plamę ze spodni po 
emalii na naznokcie. — Naleniej 
rzecz oddać do chemicznej oralni.

► (2276)’

Dziennik (kolor): 2n.3O - 
tor turystyczny; 20.50 - 
dla Kn’"brzeru” — kr> 
senkarski P<olor); 21.50 
dżiny (kolor).

Intorma- 
.K wiaty
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